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Politycy dobrej i zlej woli spędzi­
li święta w mirze i w mirze odpoczy­
wają po nich, przynajmniej o ile oho- 
dzi o wiadomości z K o n s t a n t y n o ­
pola. Opróoz doniesień, ie  nię „znowu" 
odbyła konferenoya ambasadorów, nie 
nadchodzą śadne inne co do „akcyi 
mocarstw", a temi się podobno i suł­
tan wraz ze swymi faworytami nie 
bardzo kłopoce do czasu. Inne wiado­
mości z rozległych obszarów Tureyi 
nie mają żadnej zgoła doniosłośoi — 
próoz tej, ie  synod patryarohatu ca­
rogrodzkiego odrzucił petyoyę dópu- 
taoyi Serbów ze S k o p i a .  Patryaroha 
już poprzód oświadczył, ie  się nie 
ozuje kompetentnym w sprawie sko- 
pelskiej — deputaoya przeto udała 
się do Porty, a właściwie do minister­
stwa wyznań i oświaty o rozstrzy­
gnięcie sprawy. Mianowany metropo­
litą skopelskim Grek Ambroży tym­
czasem nie moie objąó nadanej sobie 
przez patryarohat dyeoezyi; udał się 
on do walego (gnbernatora skopel- 
skiego) o pozwolenie przybycia do 
Skopia. Wali odpowiedział mu, żeby 
eię nie fatygował, dopóki beratu suł- 
tańskiegc (instytucyi) nie otrzyma. 
Tak więo bisurmanie będą r oz trzy gali 
sprawę.

K s i ą ż ę  b u ł g a r s k i  stara się 
wszelkimi sposobami napr&wió swo­
je  stosunki z Anstro-Węgrami. Zamó­
wił u malarza wiedeńskiego portrety 
cesarstwa anstryackich, które mają 
byó umieszczone w jeno biurze, na­
dal ordery członkom dyplomatycznej 
jjenoyi austro-węgierskiej w Sofii, 
skończywszy już poprzód targi o tra­
ktat handlowy z Austro-Węgrami. 
Książę żenował nię wobec sprawosła- 
wionego ayna starsz go odprawiać w 

** ^ K o fii święta katoliokie; odprawił je  w 
dbk%4_ wprzódy małżonka je ­

go i ulotka wyjechał. były.
8 e r b s k i • p r.z i l«.n^ę g ą b  i-

n e t o  w e nie jeD» pierwsze i mię osta­
tnie — i zawsze w tyoh przesileniaoh 
rolę odgrywa mniej więcej rnsofilizm. 
Urzędowe koła serbskie przedstawiają 
w następująoy sposób przyczyny i prze­
bieg przesilenia. Ponieważ sknpozyna 
nohwaltła ustawę o zmianie procedury 
cywilnej, sprzeczną z zasadami konsty- 
tnoyi, przeto król powołał do pałacu 
komisyę ustawodawczą, aby w tej spra- ( 
wie wysłuchać jej zdania. Komisya 
uznała ustawę za niezgodną z konsty- 
tuoyą, a król odmówił sankcyi. Ponie­
waż minister sprawiedliwości ogłosił 
dytknsyę, jaką miał z tego powodu w ( 
pałacu, i powzięte postanowienia kry- j 
tykowal, dalej, ponieważ skupozyna 
yniei*. w tyoh dniach przyjąć przez 
aklamaoyę inną ustawę, również sprze- 
Mną z konstytucyą, a mianowioie u- 
stawę o bankach hipoteoznych, przeto 
król zażądał ustąpienia ministra spra­
wiedliwości. Gabinet oświadczył, że 
solidaryzuje się z ministrem i zgłosił 
onegdaj formalnie swą dymisyę. Król 
dymisyę przyjąfe Dodać należy, że ró­
żnice zdań w partyi rządowej czyniły 
przyjęcie budżetu niemożliwem. Douie- 
sienia dzienników, jakoby przesilenie 
wywołały obce żywioły, pozbawione 
są wszelkiej podstawy.

Nie oała to prawda. Złożony z sa­
mych miernostek politycznych (opróoz 
mi listra woiny Franasowicza, który 
jednak z woli króla tę tekę piastuje) 
gabinet Nowakowioza, rusofilski w du­
cha, usiłował Serbię oddać pod rozka­
zy Rosyi, ale oparł się temu król, któ- 
ry ja ko wytyczną polityki serbskiej

postawił ostatnimi czasy z&chou .nie 
przyjacielskich stosunków z Austro- 
Węgrami, co się już wielce korzystnie 
na ekonomioznem i fin&nsowem poło­
żeniu Serbii odbiło. Rusofilski gabinet, 
rozjuszony tem, że król dwakroó — 
jadąo do Rzymu i powracając stamtąd 
— bawił we Wiedniu i przy tej spo­
sobności z ojcem swoim, Milanem zu­
pełnie się pogodził — ogłosił przeto, 
gdy się wspomniane powyżej zatargi 
konstytnoyjne pojawiły, w swoim urzę­
dowym organie W idelu , że „obecne 
przesilenie jest następstwem wmiesza­
nia się postronnego w wewnętrzne 
sprawy Serbii11. Był to przytyk do Au­
stro-Węgier i do króla — dlatego król 
dał dymisyę gabinetowi Nowakowioza, 
pomimo iż gabinet zaprzeczał, jakoby 
ów komunikat od rząau pochodził.

Ukaz carski, zatwierdzający towa­
rzystwo kolei rosyjsko-chińskiej — na 
ziemi chińskiej — odsłania oczywiście 
tylko cząstkę t r a k t a t u  r o s y j s k o -  
c h i ń s k i e g o .  Z takiego urzędowego 
źródła rosyjskiego jak wychodzący w 
Paryżu Nord, dowiedzieliśmy się już 
przecie więcej. Nord usiłująo ugłaskać 
zirytowanych tym traktatem Francu­
zów, i oświadczająo, że ohod-ń tylko o 
jedną odnogę kolejową, dodał, że za­
trudnieni przy tej budowie urzędnicy 
chińsoy, nie mają w niezom podlegać 
rządowi chińskiemu. Rzecz dalej jasna, 
że na tej „jednej odnodze" się nie 
skońozy, że za tą odnogą pójdą wiel­
kie koleje, i to rosyjskie, aż do morza 
Chińskiego i Japońskiego, i że posia­
danie ich ubezpieczy sobie Rosya za­
borem — choćby na razie nieformał 
nym — terytoryów chińskich, i to nie 
jeno tych, które Chiny traktatem szi- 
monozeekim miały oddaó Japonii. Po- 
prostu Chiny same uważały sobie na 
szyję sznur rosyjski.

Rzecz jasna, że oałe Chiny półno­
cne po brzeg rzeki Hoangho i w głąb 
pustyń środkowo-azyatyckioh na Za­
chód a do Ooeanu na Wschód, dosta­
ną się pod względem handlowym i po 
lityoznym w „obręb wpływów rosyj- 
skiob",__tem.bardziej, że wojsko^jjhiń- 
skie^w o^yeh stronach ma byćTprzez 
instruktorów rosyjskich r ład rosyj­
ski wy musztrowane, tj. tworzyć część 
armii rosyjskiej. Co wobec tego po­
czną mooarstwa?... Franoya podobno 
zrzeka się dotychczasowej pretensyi 
do przeważnego wpływu we wseho- 
dnirj Azyi, i jak słyohae, poseł fran- 
ouski w Chinach już zaprodnkował w 
Pekinie traktat podobny rosyjskiemu, 
ale obejmujący kilka południowych 
prowineyj chińskich. Anglia, do naj­
wyższego stopnia oburzona, pragnie, 
jak słychać, Niemcy podmówió prze­
ciw Rosyi i Franeyi. Na razie odgra­
żają się Anglicy, że Salisbury nie ze­
zwoli na poi niesienie portowych ceł 
chińskich do 10 pro., którem Chiny 
chcą naprawić swoje finanse; a choć­
by dał zezwolenie, to Anglia uważać 
je  będzie za niebyłe w razie, gdyby 
Chiny zniżyły oła swoje lądowe, tj. 
na granicy rosyjskiej.

Mówi się już o r o z b i o r z e  Chi n,  
a w Niemozech popierają tę myśl gło­
sy poważne, wskazując, że w przeszło 
czterystomilionowem państwie chiń- 
skiem, choćby się Rosya i Franoya 
w zamierzony sposób obłowiły, zawsze 
jeszcze pozostaną setki milionów lu­
dności, któremiby się mogły obdzielió 
Niemcy i Anglia. Niemcy mogłyby za­
jąć ziemie pomiędzy rzekami Hoangho 
a Yankcekiang, Angli a zaś na południe 
Yankcekiangu aż do obszarów, które 
by Franoya zagarnęła. Któż wie?  mo­
że co z tego i będzie 1

A mówią też o r o z b i o r z e  M&- 
ro k ji ;  konieczność onego podnoszą

zwłaszcza żyjący tam Europejczycy 
Wszędzie grasują rozbójnioy, nad mc - 
rzem nietylko m&urytańscy, ale i hi­
szpańscy, a rząd nie ma sił do ich 
pokonania. Sułtan płaci chętnie ba­
jońskie sumy poszkodowanym, byle 
obcy sh wojsk i okrętów wojennych 
nie widział. Rząd marokański sam 
wogóle żyje tylko rozbojem — ale 
koncert europejski musi na to patrzeń 
przez palce, gdyż jest tam w zupeł­
nej dysharmonii. Hiszpanie uważają 
siebie za przyszłyoh panów Maroka, 
ale napróźno, dopóki owa dysharmo- 
nia między mocarstwami nie ustanie.

Adres do tronu.
Lwów d. 29 grudnia.

Nagłośó wniosku dr. Bernadzikow- 
! skiego o wysłanie przez Sejm nasz 
adresu do tronu została odrzuconą, — 
wniosek sam atoli będzie regulamino­
wo traktowany i już na porządku dzien­
nym jutrzejszego posiedzenia posta 

S wionę zostanie jego pierwsze czytanie. 
Jutro tedy będzie miał dr. Bernadzi- 

j kowski sposobność przytoczenia mo­
tywów, które skłoniły go do uczynie­
nia tego niespodziewanego wniosku.

| Dla nas a i dla ogółu, zdaje się, 
motywa te nie są już osłonięte taje- 

jmnioą a wczorajsza krótka r zprawa 
nad nagłością tego wniosku rzuoiła 

| jasny pęk światła na znaczenie dla 
kraju nowych prądów ludowo demo­
kratycznych. Wprowadzać do spraw 
domowych czynniki po za granicami 
kraju stojąoe, przenosić walkę na are­
nę obcą — czując się słabym na swo­
jej — dowodzi niezaprzeczenie prakty- 
czności partyjnej. Czy dowodzi patryo- 
tyzmu i poczucia odrębności narodowej 
— to rzeoz inna. Rzekome pogwałce­
nie wedle p. Bernadzikowskiego praw o 
bywatelskich ludu wiejskiego ma byó są­
dzone zatem przez ozynniki nieprzychyl­
ne narodowi naszemu i naszym p wom 
ntyodowym. £e sstanowiską — j i S j  
oznego nic nie można mieć takiemu za­
miarowi do zarzucenia, boć przecie 
socyalizm nie uznaje indywidualizmów 
narodowych, w pojęoiu jego jest jedno- 

1 stka jednym atomem, a z takich ato­
mów składa się bezpośrednio wszech­
władne państwo, bez względu na ja ­
kieś bezmyślne i przestarzałe różnice 
narodowe i historyczne.

Pomimo wszelkich oświadczeń i de- 
klaraoyj, składanych przez stronnictwo 
ludowe a zmierzających do wykazania 
odrębności swojej od socyalizmu, wnio 
sek p. Bernadzikowskiego silnie tyr 
oświadczeniom zaprzecza. Szczęściem 
jednak nie jest ten wniosek ryr&zem 
olbrzymiej większości ludu polskiego, 
który zdrowym chłopskim rozumem 
ocenić umie, iż najwyższem forum do 
rozstrzygania ewentualnych sporów 
między częściami składowemi jednać 
narodu m o ż e  b y ó  t y l k o  sam nę,- 
r ó d ,  reprezentowany w Sejmie krA- 
jowym. Apelaeya poza ten trybunał 
jest występkiem przeciw narodowi,

W i n n y c h  k r a j a c h  o n o r m a l ­
n y m  n a r o d o w o - p a ń s t w o w y m  u 
s t r ó j  u a p e l a e y a  t a k a  j e s t  z go  
ł a  n i e m o ż l i w ą .  U n a s ,  wskutek 
klęsk narodowych, zaszłych przed stu 
laty, — jest ona w granicach obowią­
zujących ustaw państwowych o s t a ­
t e c z n i e  możliwą. Nieszczęsne upra­
wnienie 1 Narzuconą jest nam ta mo­
żność, leoz nie powinniśmy je j ohcieć, 
z niej korzystać.

Gdy stronnictwo polityczne widzi, 
[że może uczynić ooś, co się dla niego 
korzystnem wydaje, to musi ono po­

siadać sporą ilośó patryotyzmu, do- 
. świadczenia i umiarkowania, aby z po- 
. woJów zasadniczych się od tego po- 
; wstrzymać. Nie okazało tj eh przymio- 

ów tym razem stronnictwo ludowe, 
popierając wniosek p. Bernadzikow­
skiego.

kazała je  natomiast w całej pełni 
leyita  sejmowa przez usta p. Szcze- 
paSowskiego, który w swej zdrowej i 
jędrnej przemowie wyraźnie zazna- 
ozył, że Lwów a nie Wiedeń jest 
punktem ciężkośoi naszego krąju.

Wskazał on na istotę naszej auto­
nomii narodowej, która będąc całością 
organiczną, zdolną jest do coraz wię­
kszego rozwoju politycznego, narodo­
wego i ekonomicznego.

Rozumna i patryotyczna opinia 
kraju przyjmie oświadczenie p. Szcze- 
panowskiego z uznaniem do wiado­
mości. Zadowolenie to zaś winno byc 
tem większe, że wystąpienie to lewi­
cy, w której się mieści tyle niezwy­
kle zdolnych i pożytecznych sił na­
szych miast, wskazuje, że stronnic­
two to przebywszy niebezpieczną e- 
pokę cademicznyoh badań i teorety­
cznych poszukiwań właściwej drogi 
rozboju politycznego narodu, zdołało 
osiągnąć pełnię politycznego doświad­
czenia i umiarkowania.

Liberalno-manczesterski atomizm, 
ojoieo atom izmu socyalistycznego, nie­
zdrowy wszędzie, najszkodliwszy u 
nas, przestał stanowczo krępować siły 
polityczne naszych miast, a organi­
czna narodowo-autonomiczna na hi­
storycznych podstawach oparta praca, 
stoi d;a nich otworem. Podstawy hi­
storyczne, ustrój organiczno-narodowy, 
to były zasady, które kierowały przed 
30 laty działaniem politycznem ludzi, 
którzy urządzali wówczas stosunki 
zewnętrzne i wewnętrzne naszego 
kraju.

Doświadczenie polityozne i miara 
nie stały się zdobyczą lewicy w je ­
dnej chw ili; są one owocem ciężkich 
przejść i dobrej woli. Nie nabędzie 
|ch doraźnie też stronnictwo ludowe. 
.Ma>i£ob2Ki naiśi&a i Indu p^dekiego ży  
osyó tylko należy, aby te „Lehr- und 
Wanderjahre1 jak najkrócej trwały.

dlowy żywem bydłem i świnmi 
wstrzymany. W obecnej chwili jest to 
istotnie sprawa piekąca.

Zakończył posiedzenie szereg spra­
wozdań Wydziału krajowego o doko­
nanych wyborach. Były to prawie sa­
me wybory trudniejsze, które wyma­
gały rozległych dochodzeń z powodu 
wniesionych protestów. Dlatego prze- 
oiągnęło się ich sprawdzenie do tego- 
rooznej sesyi. Wyczerpujące i ściśle 
przedmiotowe sprawozdania Wydziału 
krajowego, uwzględniające lojalnie 
wszelkie uzasadnione zarzuty stron 
protestujących, wytrącają broń z ręki 
oponentów. Nio też dziwnego, że ata­
ki dr. Okuniewskiego przeciwko nie­
którym niemiłym mu wyborom prze­
mijały bez skutku — i bez wra­
żenia.

S E J M .
Lwów d. 29 grudnia.

Dzisiejsze posiedzenie poświęcone 
było głównie wyborom komisyj. Mar­
szałek przerwał posiedzenie i wezwał 
je, ażeby natychmiast ukonstytuowały 
się. Pod tym naciskiem wszystkie ko- 
misye dokonały ukonstytuowania się 
w przeoiągu kilkunastu minut, co nie 
było zbyt łatwą rzeczą wobec faktu, 
że jedni i ci sami pc słowie należą 
nieraz do kilku komisyj. Wiele też 
komisyj od razu porozdawało referaty 
poprzydzielanyoh im spraw, inne uczy­
nią to jutro.

Sprawą, która w tym roku dostar­
czyła materyału do największej ilości 
interpelaoyj, i to zarówno z obozu 
{konserwatywnego, jak i ze strony lu- 
Uowców, jest zaprowadzony od pe- 
ynego czasu w naszym kraju „wete­
rynaryjny stan oblężenia" — z powo­
du zarazy bydlęcej, głównie zaś świń. 
Jest to prawdziwą klęską dla wło­
ścian, którzy z tego powodu nie mo­
gą pozbyć się przyohowku, gdy targi i 
jartnarki na znacznym obszarze kraju 
są pozamykane i wszelki ruch han-

Lwów d. 29 grudnia.
(2 posiedzenie 2 sesyi V II peryodu).
Dzisiejsze posiedzeniB, jakkolwiek 

naznaczone było na godz. 10, rozpo­
częło się dopiero około 11.

Urlop otrzymał hr. Rey.
Z porządku dziennego sprawozda­

nie Wydziału kraj. z przedłożeniem 
sprawozdania Rady szkolnej kraj. o 
stanie szkół ludowych i semini yów 
nauczycielskich i takież sprawozda] e 
o stanie szkół średnich odesłano do 
komisyi szkolnej, sprawozdanie zaś o 
stanie państw, szkół przemysłowych 
odesłano do komisyi przemysłowej.

Przystąpiono do wyborów sekreta­
rzy, kwestorów i rewidentów:

Sekretarzami wybrani zostali pp. 
Karatnioki, Niezabitowski Stan., Tar­
nowski Zdzisław, Urbański.

Kwestorami wybrani zostali pp. Ko- 
rytowski, Michalski, Torosiewicz Emil, 
Wachnianin

Rewidentami wybrani zostali pp.
Datą, Dziedn^zyckj Klemens, Goldmann-- 
Merunowicz, Niebyłowieo, Olpiński, - ’ - 
Rudrof, Siemiginowski, Stecki, Szeli- 
ski, Vayhinger, Zajączkowski.

Komisye sejmowe.
Następnie dokonano wyborów do 

komisyj sejmowych.
Do komisyi b u d ż e t o w e j  wybrani 

zostali pp. Abrahamowicz, Barwiński, 
Dunajewski, Goldmann, Jędrzejowicz 
Stanisław, Jordan, Kozłowski, Madey- 
ski, Marchwicki, Niezabitowski Stani­
sław, Paszkowski, Piniński, Potoczek, 
Potocki Andrzej, Rotter, Scipio, Skrzyń­
ski Adam, Skałkowski, Szozepanowski, 
Zagórski, Zajączkowski.

Do komisyi a d m i n i s t r a c y j  n e j  
wybrani zostali pp. Czaykowski sen., 
Dzieduszycki Klemens, Dworski, Gór­
ski, Jędrzejowicz Adam, Koziebrodzki, 
Krzysztofowicz, Małachowski, Onysz­
kiewicz, Okuniewski, Paszkowski, Pi­
łat, Rozwadowski, Sozański, Szepty­
cki, Trzecioski, Wiktor, Wodzicki i 
Wójcik.

Do komisyi g o s p o d a r s t w a  
k r a j o w e g o  wybrani zostali pp. 
Brybczyński, Czecz, Data, Gorayski, 
Jędrzejowicz Franciszek, Kraiński, My- 
cielski, Obertyński, Polanowski, Puzy­
na Junan, Potocki, Rayski, Stadnicki 
Stanisław, Schnell, Tarnowski Zdzi­
sław, Teudorowioz, Vivien, Wiśniew­
ski, Wachnianin, Zamoyski.

Do komisyi g m i n n e j  wybrani 
zostali pp. Bojko, Brunicki, Dziedu- 
szyoki Wojciech, Frucbtmann, Górski, 
Jaworski, Kulczycki, Michałowski, Me- 
runowioz, Piłat, Pogonowski, Romer,

S :adnicki, Torosiewicz Mikołaj, Za­
leski.

Do komisyi d r o g o w e j  wybrani 
zostali pp. Borkowski, Gniewosz, Gno- 
inski, Jędrzejowicz Stanisław, Krzy- 
sztofowicz, Męoiński, Ochrymowicz, 
Romer Gustaw, Sala, Skrzyński Zdzi­
sław, Starzyński, Szwed, Torosiewicz 
Emil, Urbański, Wiśniewski, Mioha- 
łowski, Wodzicki, Niezabitowski Wi­
told, Bojko.

Do komisyi s z k o l n e j  wybrani 
zostali pp. Brunicki, Cieleoki, Czarto­
ryski, Dzieduszycki Karol, Dzieduszy­
cki Wojciech, ks. Komamicki, Kramar- 
czyk, Kreutz, Madeyski, Piłat, biskup 
Puzyna, Rayski, Rey, Solecki, Soleski, 
Tarnowski Stanisław (sen.), Wachnia­
nin. Zoll.

Do komisyi k o l e j o w e j  wybrani 
zoztali pp. Czarkowski, Horodyski, Ję- 
drzojowicz Adam, Korytowski, Męciń- 
ski, Mernnowioz, Niebyłowiec, Osu­
chowski, Potocki Andrzej, Rapoport, 
Skrzyński Zdzisław, Szozepanowski, 
Vayhinger, Vivicn, Zaleski.

Do komisyi p e t y c y j n e j  wybrani 
zostali: d’ Abancourt, Bielański, Bojko, 
Dzieduszycki Karol, Dzieduszycki Kle­
mens, Hamorak, Klemensiewicz, Kost- 
heim. Krempa, Michalski, N.ezabitow- 
sbi Witołd, Nowakowski, Ochrymo­
wicz, Okuniewski, Siemiginowski, Sło- 
twiński, Średniawski, Styła, Teodoro- 
wicz, Tyszkowski, Vayhinger, Winni- 
czub, 2ardecki.

Do komisyi p r a w n i c z e j  wybra­
ni zostali pp d’Abancourt, Czaykow­
ski jun., Fruchtmann, Jahl Karatnicki, 
Klemensiewicz, Loewenstein, Niezabi­
towski Stan., Paszkowski, Piniński, 
Rudrof, Stecki, Vayhinger, Weigel, 
Zoll.

Do komisyi p r z e m y s ł o w e j  wy­
brani zostali pp. Czaykowski sen., 
Czecz, Goldman, Michalski, Michałow­
ski, Niezabitowski Witołd, Ostapozuk, 
Rotter, Szozepanowski, Weigel, 2ar- 
decki.

Do komisyi s a n i t a r n e j  wybrani 
zostali pp. Bernadzikowski. ftfthrńl 
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deyski, Olpiński, Onyszkiewicz, Sło- 
twiński, Średniawski, Trzeoieski, Vi- 
yien.

Do komisyi b a n k o w e j  wybrani 
zostali pp. Abrahamowicz, Dworski, 
Gorayski, Mandyozewski, Marchwicki, 
Loewenstein, Polanowski, Rapoport, 
Rozwadowski, Scipio, Skałkowski, Wei­
gel, Zardecki.

Do komisyi s o l n e j  wybrani zo­
stali pp. Dzieduszycki Klemens, Kory­
towski, Mernnowjcz, Mandyozewski, 
Słotwiński, Urbański, Warzecha, Win- 
niczuk, Zamoyski.

Do komisyi g ó r n i c z e j  wybrani 
zostali pp. Bielański, Gorayski, Kreutz, 
Marchwicki, Obertyński, Ochrymowioz, 
Skrzyński Adam, Szozepanowski, Wi­
ktor, Wiśniewski.

Fo komisyi podatkowej wybrani 
zostali pp. Abrahamowicz, Gołuchow- 
ski, Jaworski, Jędrzejowicz Adam, Kra­
iński, Milan, Loewenstein, Okuniewski, 
Skałkowsk Lzeliski, Szeptycki, Wei­
gel.

Ukonstytuowanie komisyj.
Teraz zarządził hr. marszałek przer­

wę dla ukonstytuowania się komisyj.
Komisye ukonstytuowały się nastę­

pująco:
Komisya a d m i n i s t r a c y j n a :
Przewodniczący hr. K o z i e  b r o d z -  

bi ,  zastępcy: Wodzioki i Szeptyoki, 
sekretarze: Trzeoieski i Sozański.

Komisya g o s p o d a r s t w a  krajo­
wego: przewodniczący P o l a n o w s k i ,  
zastępcy Gorayski i Stadnicki, sekre­
tarze Schnell i Theodorowicz.
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p o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a

s niemieckiego.

(Cięg dalssy.)

Słota, jak przepowiadał książę, 
praerwała się w nooy, a Erk ujrzaw- 
m j  jasne niebo z przerażeniem pomy­
ślał, że wieczór będzie musiał w ob- 
•erwatoryum podziwiać gwiazdy nie­
bieskie, które byty mu daleko oboję- 
tniejsze od gwiazd ziemskich, jakim 
wczoraj dokładnie się przyglądnął.

Nie wychodził z domu w nadziei, 
śe może zostanie wezwany do prze­
jażdżki konnej z księżną. Ale i tym 
tasem kazano Borknmowi jechać. Er- 
kowi wolno było patrzeć przez okno, 
jak piękna pani, dziś bez makinszona, 
Wlkoozyła na swoją kl&oz kasztanowa­
tą, która niecierpliwie kopytem w dzie­
dziniec kamienny uderzała. Nie rzu­
ciwszy spojrzenia w kierunku mie­
szkania Erka, księżna galopem z miej- 
■o* konia wypuioiła.

Czyż wczoraj łudził się tak bardzo ? 
Czy w tej osamotnionej duszy żaden 
dźwięk nie zabrzmiał dla niego? Czy 
podczas walca ani jedna kropla krwi 
żywszym prądem nie spłynęła do jej 
serca z doniesieniem, że jest serce, 
które dla niej tak żywo bije.

Byłoby to wprawdzie nieprawdziwe 
doniesienie... bo nie kooh&ł tej kobie­
ty ; ale krew jego wrzała przy jej bo­
ku a myśl szalona, aby ją  sobie pozy­
skać, nie w sercu aię zrodziła.

Gdy jednak w tych melanoholij- 
nyoh rozmyślaniach obraz je j małżon­
ka przed oczy mu się nasunął, wyda­
ło mu się podwójnie nędznem żywić 
nozncie, którego nie można nawet n- 
piększyó sofisteryą miłości.

Leżał tak bezozyn iie przez kilka

Sodzin na sofie, paląc cygaro jedno po 
rogiem i przerzucając jedną książkę 

po drugiej. Wezwanie do lunohu po­
witał jak zbawienie.

Dziś wszystko weselej wyglądało 
przy świetle słoneoznem.

Książę oświadozył, że niedyspozy- 
oya jego już minęła; Florencya wy­
rzucała jeden dowoip za drugim; na­
wet matematyk zdawał się być oży­
wionym i brał udział w rozmowie.

Księżna nie przemówiła ani słowa. 
Miała doborową toaletę. Suknię z in­
dyjskiej ciężkiej materyi, przerabiauej

nitką złotą i srebrną; w czarnych 
włosach tkwiła upięta czerwona róża, 
co nadawało jej postaci wyrazu mło­
dzieńczego powabu. Po obiedzie szyb­
ko powstała i rzekła:

— Chciałabym przejść się po lesie; 
panu von Friesen pozostawiam do woli, 
jeżeliby chciał do nas się przyłączyć, 
naturalnie gdy nie ma nic lepszego do 
roboty.

Służąoy przyniósł je j biały szal, 
spięty w kształcie kapuzy. Niedbale 
zarzuciła go na pleoy i skinąwszy gło­
wą mężowi i całemu owarzystwu, wy­
szła z jadalni na te ,sę, sparta na ra­
mieniu hrabiny.

Erk i Mensingen szakali kapelu­
szy.

Zaledwie uszli sto kroków, gdy na­
gle księżna zwróciła się i wezwała 
Erka, aby podał jej ramię. Konna prze­
jażdżka zmęczyła ją  nieoo, więo po­
trzebuje silniejszego ramienia niż Flo­
rencji.

Z początku obie pary milcząoo szły 
naprzód.

Przepięknie było w lesie, gdzie pro­
mienie słońoa łagodny oień rzucały, a 
wilgoć parowała z mokrych gałęzi. Na 
wąskich, krzemieniem wysypanych uli- 
oaoh parkowych było już prawie sucho, 
tam tylko, gdzie gałęzie zbyt gęsto 
związane były, świeciły kałuże de

-ęzozowe, a krople kryształowe spadały 
z liści, gdy ptaki saak&ły po gałąz- 
kaok.

Księżna, opierając się silnie na ra­
mieniu swego towarzysza, szybko na­
przód postępowała, z ustami rozchylo- 
nemi i lekko drżącemi nozdrzami, 
woiągając chciwie świeże powietrze. 
Szli krokiem tak szybkim, że po upły­
wie dziesięoiu minut nie słyszeli już
głosów 
binr. 

Ksi<

i śmiechów Mensingena i hra-

a zachęcała do pospiechu, 
bina lubi wleo się powolnym 

krokiemBja zaś radabym mieć skrzy­
dła. P o łK ę  panu moje ulubione miej­
sce; le ż jw n o  w głębi lasu Ach, jakże 
dziś p ię lA e ! Raz odetohnąó Żftioóby 
tylko na ^uelotny moment.

Nagle twrzymała się.
Wielki Wały jeleń szedł przez ma­

łą polankę,Lniedaleko śoieżki stanął
pyszną 
niebawem 
maści, lecz 
należna, bo 
na siebie prz 
jomi, potem 
ulicę, a za 
rzyszka, lasuj 
dach młodych 

— Czyż nr 
szepnęły nsta p

rozglądał się dokoła;
łania ciemniejszej 

ocznie do niego przy- 
jkne zwierzęta patrzyły 

chwilę jak dobrzy zna- 
eń poszedł w boozną 

kształtna jego towa- 
la świeżutkich pę- 
zek.

szczęśliwymi? —
.nei pani. Także oni

są więźniami, ale gdy staną u siatki 
zwierzyńca, wracają bez zmartwienia. 
Nie czują, że tam jest inny szeroki 
świat, bo zrodziły się w swej zielonej 
klatce. Ale kto raz zakosztował powie­
trza z.otej wolności, a potem cały ży­
wot... Nie mów pan nici — przerwała 
sobie sama gwałtownym ruchem. — 
Mógłbyś teraz tylko coś banalnego po­
wiedzieć, a to niegodnem jest ciebie. 
Wczoiaj gdyśmy rysowali, milczałeś 
pan, ale w przelocie schwyciłam jedno 
spojrzenie, zdradzające pogardliwą li­
tość. Nie zaprzeczaj, prawie pogardli­
wą. Myślałaś pan o mnie lekceważąco, 
dlatego, że m og, znosić takie życie, 
nie dławiąo się Al gdybyś wiedział, 
jak często... nic nic powiem, to grzech. 
Postanowiłam sobie rozmówić się z pa­
nem, przywiązuję wartość do pańskie­
go zdania, tamci, którzy mnie otaozają, 
no znasz ich pan, dobrzy ludzie, ale 
dworacy. Florencya jest jedynym wy­
jątkiem, ale z nią nigdy o tem nie 
mówię, ona rozumie mnie bez tego. 
Pan znasz moją ojczyznę, wiesz jak 
inne tam prowadzi się życie. Zaledwie 
od ziemi odrosłam, używałam swobo­
dy w całej pełni. Rodzice moi... już 
panu mówiłam... nie wiele mieli, ale 
braków nie czuliśmy. Miałam ’-,t trzy­
naście, gdy mi ojciec darował muła, 

jczarnj był z białemi uszami i białą

gwiazdką na czole. Nio tak bardzo nie 
kochałam jak to piękne, dzikie stwo­
rzenie. Wałęsaliśmy s:ę po całych 
dniach między skałami, jedli kawał 
placka owsianego, pili ze źródeł laso- 
wych i byli szczęśliwi I Potem, zale­
dwie zaczęłam rok siedmnasty, musia­
łam towarzyszyć matce do Karlsbadu, 
bo wtedy zaczęłam chorować. Tam po­
znał mnie książę, od tego ozasu za­
częły się moje cierpienia, od tego oza­
su noszę k_ jdany. Muł mój rok jeszcze 
bujał po górach, potem spadł ze skały 
na ostry kamień i złamał kark. Ach, 
jakże mu zazdrościłam, a ileżkroó mu­
siałam myśleć, ze są tacy, co mnie za­
zdroszczą. Ale ludzie, to nieszczęsna 
zgraja, wiecznie głodna: jedni żądni 
onleba, inni rangi, awansu, wyniesie­
nia, przepychu. Gdybym komu powie­
działa, jak bardzo byłam szozęśliwą w 
mojem ubóstwie, sądziłby, że drwię, 
albo że mam la bossę du martyre. Nie, 
tem chwalió się nie chcę. Tak jak in­
ne kobiety mam dziecinną radość w 
tem, jeżeli dobrze wyglądam, nos** 
bogate klejnoty i piękną toaletę. Ale^ 
jeżeli to wszystko okupuje git

/ { u .  d. n)
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Komisya g m i n n a :  przewodniczą­
cy J a w o r s k i ,  zastępca Zaleski, se­
kretarze Górski i Bruuicki.

Komisya d r o g o w a :  przewodniczą­
cy M ę c i ń s k i, zastępca Romer, sekre 
tarz Starzyński.

Komisya s z k o l n a :  przewodniczą­
cy C z a r t o r y s k i ,  zastępca Sb Tar­
nowski, sekretarze Rayski i Wacbnia 
nin.

Komisya k o l e j o w a :  przewodn.
czący Z a l e s k i ,  zastępca Męciński, 
sekretarz Merunowicz.

Komisya p e t y c y j n a :  przewodn. 
KI e m en  s i e w i oz , zastępca Dziedu 
szycki Karol, sekretarze Hamorak i 
Zardecki.

Komisya p r a w n i c z a :  przew o­
dniczący: Z o l l ,  zastępca Weigel, se­
kretarze Klemensiewicz i Karatnicki.

Komisya b a n k o w a :  przewodni­
czący P o l a n o w s k i ,  zastępca Mar­
chwicki, sekretarz Lewenstein.

Komisya s o l n a :  przewodniczący
ks. M a n d y o z e w s k i ,  zastępca Dzie- 
duszycki Klemens, sekretarz Meruno­
wicz.

Komisya g ó r n i c z a :  przewodni­
czący G o r a y s k i ,  zastępca Skrzyń 
ski Adam, sekretarz Ochrymowiez.

Komisya p o d a t k o w a :  przewo­
dniczący J a w o r s k i ,  zastępca Abra 
hamowicz, sekretarz Lewenstein.

Komisya sa  n i t  a r n  a : przewodn.
J o r d a n ,  zastępca Gołuohowski, se­
kretarz Jakliński.

Komisya p r z e m y s ł o w a :  prze­
wodniczący S z c z e p a n o w s k i ,  za­
stępca Michałowski, sekretarze Gold­
man i Zardecki.

Komisya b u d ż e t o w a :  przewo
dniczący D u n a j e w s k i ,  zastępcami 
Abrahamowicz i Madeyski, sekretarza­
mi Scipio i Paszkowski.

Weryfikacye wyborów.
Z dalszego porządku dziennego u- 

znał sejm za ważne wybory posłów :
K. H o r o d y s k i e g o  z okręgu 

większych posiadłości obwodu czort- 
kowskiego, — J. R o z n e r a  z miasta 
Biały, — E. R i t t n e r a  z miasta Tar­
nopola, — Grzegorza M i l a n a  z ku- 
ryi gmin wiejskich po w. sanockiego— 
bez dyskusyi.

Dopiero przy weryfikacyi p. Łaza­
rza W i n n i c z u k a  z kuryi gmin 
wiejskich pow. stanisławowskiego za­
brał głos p. O k u n i e w s k i  i począł 
rzucać się na osobę posła Winniczuka, 
tak, że marszałek musiał mu przer 
wać, poczem p. Okuniewski krótko 
już wystąpił przeciw uznaniu wyboru 
p. Winniczuka za ważny.

P. W i n n i c z u k  odparł następnie 
wycieczki p. Okuniewskiego przeciw 
swojej osobie, poczem po przemówieniu 
sprawozdawcy, Sejm uznał wybór p. 
W inniczuka za ważny.

Przy następnej weryfikacyi w ybo­
ru posła Tadeusza S t a r z y ń s k i e ­
g o  z kuryi gmin wiejskich pow. żół­
kiewskiego, gdzie kontrkandydatem 
B ytw . 'Korol, wywiązała s;ę dość ob- 

iyskuayi, wywołana -preeaz p. 
O k u n i e w s k i e g o ,  który zarzucając, 
iż  przy omawianym wyborze miały 
miejsca nadużycia i represalia ze stro­
ny władzy politycznej, wniósł, aby 
wyboru p. Starzyńskiego nie uznano 
za ważny.

Po rzeczowej odpowiedzi komisa 
rza rządowego hr. Ł o s i a  na zarzuty 
p. Okuniewskiego, i przemówieniach 
pp. S k a ł k o w s k i e g o  i Stan. hr, 
S t a d n i c k i e g o ,  którzy udowodnili, 
że protest nie ma żadnej podstawy, 
jako też odpowiedzi p O k u n i e w ­
s k i e g o ,  Sejm niepomierną większo­
ścią głosów  przychylił się do wniosku 
Wydziału kraj.: uznania wyboru posła 
Starzyńskiego za ważny.

Wnioski.
P. M y c i e l s k  i i tow. składają 

wniosek o polecenie Wydziałowi kraj. 
rozpoczęcia rokowań w celu urządze­
nia targu dla by dła opasowego w za­
chodniej Galicyi.

P. M e r u n o w i n z i  tow. przedkłada 
ją  wniosek, domagający się przyspiesze­
nia regulacyi rzeki Pełtwi jako przed­
siębiorstwa kraj.

P. Ś r e d n i a w s k i  i tow. stawiają 
wniosek o  zalesienie pastwisk gór 
Bkich i wyznaczenie na ten cel 20.0000 
zł. z funduszów kraj. i 20.000 zł. z 
funduszów państwowych.

Interpelacye.
P. C i e l e c k i  i tow. interpelują k o ­

misarza rządowego, jakich środków rząd 
zamierza użyć przeciw panującej epi­
demicznie nosaciżnie w powiatach Hu- 
siatyn, Skałat i Czortków.

P. K r e m p a  i tow. interpelują p. 
komisarza rządowego z powodu nie­
odpowiedniego obchodzenia się ze 
stronami poborcy urzędu podatkowego 
w Mielcu.

P. K r a m a r c z y k  i tow. interpe- 
lują p. komisarza rządowego czy rząd 
w celu dostarczenia soli bydlęcej po 
zniżonej cenie przystąpi do założenia 
powiatowych składów soli bydlęoej.

P. P o t o c z e k  i tow. interpelują 
p. komisarza rządowego w sprawie su­
rowych zarządzeń przeciw zarazie py­
skowej i racicowej.

P. P o t o c z e k  i tow. interpelują 
Wydział krajowy, czy  wniósł zażale­
nie do Trybunału najwyższego z po­
wodu zakazu wprowadzania bydła i 
trzody z naszego kraju do innych kra­
jów  koronnych.

P. S z w e d  i tow. interpelują p. 
komisarza rządowego, kiedy rząd przy­
stąpi do regulacyi Soły.

Na tern zamknął hr. marszałek po­
siedzenie, naznaczając następne na ju ­

ki, środę o 11 rano.

Komisya matka
Wczoraj o 6 wieczorem odbyło się 

posiedzenie sejm owego Koła polskiego 
dla wyboru t. zw. „komisyi matki*, 
która miała ułożyć propozycyę co do 
składu wszystkich innych komisyj. 
Przewodniczącym Koła obrano posła 
Apolinarego Jaworskiego, jako preze­
sa Koła polskiego we Wiedniu W 
skład „Koinisyi matki8 wybrani pp. 
Abrahamowicz, hr. Szeptycki, hr. Dzie- 
duszycki W ojciech, dr. Kozłowski, 
Gniewosz, hr. Piniński, Zaleski, hr. 
Wodzic-ki, dr. Bobrzyński, hr. Kozie- 
brodzki, Jędrzejowicz Adam, hr. Sci­
pio, hr. Męciński, dr. Piłat, dr. Gold- 
mann, Rayski, dr. Dworski, Gorayski, 
dr. Bernadzikowski, Kramarczyk i hr. 
Stadnicki.

Kroniczka wiedeńska.
W iedeń d. 27 grudnia.

(„Numer gwiazdkowy8 — poszczególne 
działy).

W dziennikarstwie istnieje prasta­
ry zwyczaj zamieszczania „reflekcyj- 
nych artykułów8 w tak zwanych 
gwiazdkowych numerach, od którego 
w interesie własnym pism odstąpić 
się powinno.

Te rozpamiętywania świąteczne są 
zwykłe wynikiem przegląda w ypad­
ków minionych lub „rzutu oka* w 
przyszłość — i co dz iw n e: czy autor 
okiem wstecz, czy naprzód rzuca - 
rezultat zawsze ten sam.

Przeciętny czytelnik gazet zna 
już zapewne dokładnie wszystkie re­
kwizyty potrzebne do stworzenia świą­
tecznego artykułu. Trochę obłoków, 
błyszczących gwiazd, opłatków i świę­
tego spokoju. Zawsze tak było i w tym 
roku nie inaczej.

Tylko profesor S u e s s ,  którego 
jedno z pism wiedeńskich uprosiło do 
napisania „Weihnachtsartyklu8 odstą­
pił nieco od przyjętej reguły. Pro 7 
Suess wziął sobie za zadanie „rzucić 
okiem w świat8. W tym celu — jak 
sam p. profesor tłumaczy — należy 
się cofnąć wstecz. Nikogo to nie zdzi­
wi, gdyż wiadomo, że rzetelny libe­
rał — a do takich prof. Suess się za­
licza — zanim krok zrobi naprzód, o 
kilkadziesiąt wstecz się cofa Profesor 
Suess widocznie kilka kroków chciał 
naprzód zrobić, bo o jakie 120 lat 
przed Chrystusem się cofnął. Ledwie 
się przez pół wieku przeprawił, chło­
pak z drukarni musiał go „p ilić8 o 
manuskrypt, bo naraz fantazya sta­
ruszka profesora staje się nader ru­
chliwą „Dziesiątki wieków m; ja“ — 
powiada naraz w pospiechu — my- 
slioiele, bohaterowie, wojska, miasta, 
języki, wielkie narody i religie po­
wstają i giną...* a kilka wierszy póź­
niej — kończy się cały artykuł.

Niechajż© łaskawy czytelnik osądzi 
sam, czy opłaci się takie robie spusto­
szenia dla błahego zwyczaju.

Do „gwiazdkowego numeru11 — 
oprócz opisanego powyżej wstępnego 
artykułu, należy i ozdobny „m icha­
łek8 do kroniki. (Czytelnicy, którzy 
pragną bliższych objaśnień co do 
istoty „michałków8, raczą się zgłosić 
do administracyi Gagety Narodowo') ul. 
Karola Ludwika 1. 3, gdzie zarazem o 
warunkach prenumeraty dowiedzieć się 
można. Przyp. zecera). Pod tym 
względem pisma wiedeńskie tym ra­
zem nie miały powodu do skarg.

Tematu do wspaniałego „michałka8 
nastręczyła ekstrawagancka księżna 
C h i m a y , która porzuciła męża swe­
go księcia Chimay i uciekła z cyga­
nem R i g o  Jancsi. Według doniesień 
pism, jaśnie oświecona pani, spoczy­
wająca obecnie w „oieniu* ospowatego 
smukłego cygana, pozostawiła mężowi 
„cały8 swój majątek, zabrawszy „tyl­
ko* klejnoty reprezentujące krocie. 
Reszta majątku księżnej, jest ponoś 
bardzo nieruchoma... Święta Bożego 
Narodzenia przepędziła eksksiężna u 
rodziców swego kochanka w Stulweis- 
senburgu. Reporterzy, którzy tam za 
nią pojechali, zapewniają, że jej wikt 
cygański bardzo smakował. Przyznam, 
się, że co do mnie, nie byłem o to 
wcale niespokojny.

Oprócz tego mieliśmy kilka w y­
padków lokalnych, z natury swej jak­
by na michałki stworzonych — mia­
nowicie : usiłowane morderstwo kochan­
ki przez stajennego który „nie do­
znał wzajemności"; wreszcie uwięzie­
nie osławionego rabusia Rehaka, który 
już 20 lat przepędził w więzieniu. 
W dziedzinie sportu me brakło w y­
padku. Oto trzydniowe wyścigi kola­
rzy w rotundzie. Najbardziej zajmują­
cym będzie wyścig, o „opaskę". Wła­
ściciel „opaski", otrzyma rentę w 
kwocie 20 koron dziennie aż do oza 
su, gdy przy najbliższym wyścigu iu 
ny je j nie zdobędzie.

Inne rubryki „świątecznych nume­
rów 8 były jak zwykle. W dziale poli­
tycznym : — półurzędowe dementi,
w teatralnem: zapowiedź popołudnio 
wych przedstawień, w dziale ekono­
micznym : wiadomość o nadaniu kon- 
cesyi dla utworzenia Tówarzystwa u- 
bezpieczeń od włamywania się — a za­
tem w każdej rubryce — jak  zw y­
kle —  według recepty starego Ben 
Akiby. ( 0 —»)-

KRONIKA.
Lwów d. 29. grudnia.

Zatwierdzenie wyborów. Cesarz za­
twierdził wybór Jana br. Konopki, na pre­
zesa i Piotra Tretera na zastępcę prezesa 
Rady powiatowej w Dąbrowie; Ludwika 
Baldwin Rainułta, na prezesa i dra .Jana 
Strutyóskiego, na zastępcę prezesa Rady 
pow. Lisku; Stanisława Przybyłowskiego, 
właśc. dóbr na prezesa i Józefa Sroczyń­
skiego na zastępcę prezesa Rady powiatow. 
w Kosowie, Romana br. Potockiego, na 
prezesa i Bolesława Źardeckiego, na za­
stępcę pozesa Rady pow. w Łańcucie  ̂ Fer­
dynanda hr. Hompescha, na prezesa i dr.
Klemensa Kostheima, na zastępcę prezesa 
Rady pow. w Nisku, dr. Gustawa Romera, 
na prezesa i Eugeniusza Zielińskiego na za­
stępcę prezesa Rady pow. w Nowym Sączu,
S'tfjna Sękowskiego na prezesa i Jaipa hr.
Tarnnwskitgo na zastępcę prezesa Rady pow. 
w Mielcu.

Prezesem Rady powiatowej w Brzesku 
wybrany został p. Jan GiHz-Okocimski, a za­
stępcą dr. Adam Jordan z Więckowie.

Mianowania. Prezydyum kraj. Dyre- 
kcyi skarbu zamianowało ofieyała Wilhelma 
Buczkowskiego kierownikiem urzędu cłowe- 
go, poborcę Jana Rakowskiego i^gyałem 
ełowym. poborcę Januarego Kurczabińskiego 
asystentem cłowym, asystenta zaś Fef^ynan- 
da Siany i praktykanta Ignacego Obsta po­
borcami cłowymi.

Budżet miejski będzie przedmiotem 
obrad Rady miejskiej na środowem posie­
dzeniu, zwołanem na godz. 6. wieczorem.

S. P. L. Takimi literami mógłby 
być na wzór rzymski oznaczony tekst spra- -  
wozdawc.zy lwowski z dnia wczorajszego. panią (Nr. 13) i legitymując się biletem. 
Senatus plebisąue leopoliensis eomitia odby-! Ale p. koncepista uznał za stosowne zacho­
wały się w gmachu sejmowym w południe wa<$ się szorstko, zagroził mu aresztowaniem 
i wieczorem w ratuszu. Tam radził Sejm,1 ■ wywołał awauturę. Mylnie przedstawiły 
tu zaś socjaliści. Uchwały senatu czytaó rzecz niektóre popołudniowe dzienniki, jako- 
można w Gusecic na innych łamach tu zaś by koncepista policyi dobrowolnie ustąpił 
miejsce do opowieści o rezolucyach przefor- swego miejsca p. Cz. Tak się rzecz nie 
sowanych przez lwowskich trybunów sooya- miała, p. koncepista policyi wstał ze swego 
listycznych, mianowanych przez siebie sa krzesła nie dla ustąpienia miejsca p. Cz. ale 
mych. „Ludu8 zgromadziło się w sali ra dla sprowadzenia ajenta policyi celem are- 
tiiszowej i na galeryach przeszło pół (ysią-, sztowania p. Cz., i dopiero gdy ajenta spro- 
ca, między nimi bardzo wiele kobiet i n.uó- i wadził, w tedy p. Cz. zaczął głośno przeciw 
stwo dzieci. „Ludowi" Kinu i r/c-.Ktawił temu protestować, poczem musiauo kurtynę 
najpierw p. Kozakiewicz, jak to rząd złośli- spuścić.
wie sobie począł z reformą wyborczą. Niej Jest t° przedstawienie rzeczy bezstronue- 
wstawił do tekstu ustawy postanowienia, że S° świadkn a osohistcśei, jak wyżej zazna- 
w piątej kury! ma być głosowanie bezpo- ' czyliśmy, nader poważnej i skutkiem tego 
śr.dnie. Z< stawił troskę o to sejmom i to n'e możemy ani na chwilą wątpić, aby w 
— przyznał p. Kozakiewicz łaskawie — nie czemkolwiek było przesadzone. Skoro zaś tak 
jest znowu złą rzeczą. Złośliwość tkwiła w się rzecz miała, to brak nam słów na wy- 
tem, że sejmy zwołane na tak krótki czas, ■ rażenie oburzenia, iż ci, którzy powołani są 
iż nie mają czasu zająć się sprawą tak do utrzymania porządku i spokoju, sami da- 
bardzo ważną dla „klas pracujących*. Lu- ją impuls do tak przykrych scen, jaką wła- 
dowcy postawili również w programie swoich śnie była owa na niedzielnym wieczorku 
żądań bezpośrednie wybory z piątej knryi, Fiszera.
jeżeli tedy e.hcą ci reprezentanci oponującego Jasełka w szkole im. htnsz;ca. 
ludu być prawdziwą opozycją, a nie tylko Gdzie wiele wrażeń, tam o słowa truduiej, 
ej imitacją, powinni zażądać od „sejmują- a jednak oprzeć się nie można chwili, by 

cy<h“ panów, aby przed uchwaleniem bu- bodaj krótkiem sprawozdaniem nie uzuać 
dżetu załatwili reformę techniki wyborczej, pracy i poświęcenia ze strony zwierzchników 
Niestety — skarżył się mówca — pp. lu- dziatwy, poniekąd opuszczonej, a tern samem 
dowey wyrzekają na socjalistów, że im zgio- zachęcić publiczność do żywszego udziału dla 
madzenia rozbijają, wysyłają delegatów do poparcia wzniosłego celu ku wsparciu ubo- 
wiedeńskieh socyalistów, nby tam na lwów- giej młodzieży. Znać trzeba ten świat dzie- 
skich „towarzyszy8 jmus&ć ft8zc%trsti ,̂ te.^astępy szkolne., by ocenić,.Jakiej
gdy socyaliści zapraszają posłów 1 udowyeh5 wytrwałości, jakiej miłości rodzicielskiej na 
na swojo zgromadzenia, to panowie ci (jak to potrzeba, by stworzyć obrazki, jakie się 
to wczoraj się stało) ani myślą stanąć po-' odsłaniały wczoraj przed oczami widzów,

zejścia się. Nie rozeszli się oni, jeno cofnęli 
ul. Jagiellońską do Rynku, skąd w dwóch 
oddziałach ruszyli pod gmach namiestnictwa. 
Niestety u wylotn ul. Sobieskiego na Wały 
Gubernatorskie natknęli się znowu na łań­
cuch żołnierzy policyjnych i wtedy już roz­
bili się na mniejsze grupy, które ciągle 
śpiewając zwrotki „czerwonego sztandaru", 
wiwatując na cześć socjalnej demokracji i 
wydając nieludzkie wrzaski, rozprószyły się 
po piwiarnieb.

Na ulicach, którymi przeciągał hałasu­
jący tłum nie znać było strachu. Ciekawość 
tylko kazała mieszkańcom otwierać okna i 
przypatrywać się manifestacji lwowskiego 
„ludu8.

P olicya  I publiczność. W niedzielę 
w czasie wieczorka Fiszera w sali Sokoła 
zaszedł koLfiikt między jednym z widzów p. 
Cz. a koncepistą policyi, który funkcjonował 
tam, jako inspekcyjny urzędnik, — konflikt 
ten zaszedł tak daleko, że musiano na chwilę 
produkcje przerwać i kurtynę spuśuić. Spór 
powstał o miejsce. Kronikarz nasz zaciągnął 
wczoraj w tej sprawie bliższej infnrmacyi u 
źródła, bo w policyi. Tam przedstawiono 
rzecz w najniewinniejszem świetle i tak, że 
raczej p. Cz. aniżeli funkeyonaryusz po­
licyi skandal wywołał. Tymczasem oso­
bistość nader poważna, która siedz:ała 
obok, na krześle nr. 11 w ten sposób zaj­
ście nam opisuje: Pan Cz. miał bilet opie­
wający na nr. 13 z kraju od środka; ko­
rzystając z jego nieobecuości wprowadził kon­
cepista policyi jakąś damę (żonę czy krewną) 
i ulokował ja na temże krześle nr. 13, sam 
zaś kazał sobie przystawić o s o b n e  k r z e ­
s ł o  obok, w środek pierwszego rzędu. Pan 
Cz. zjawił się przy końcu przedstawienia 
i prosił zrazu uprzejmie koncepistę policyi o 
ustąpienie mu miejsca zajętego przez ową

śiód „IucHi" aby sę dowiedzieć o j<go ży­
czeniach.

zgromadzonych w sali szkoły im. Staszica. 
Już od godz. 3 po południu spieszyła pu- 

Ostatecznie postawił p. Kozakiewicz re- bliczność, by się przypatrzyć temu artyzmo- 
zolucyę, która w pierwszej części domaga wi dzieci. Wyraz artyzm wyda się przesadą 
się od sejmu bezpośrednich wyboów w pią- niejednemu, ale usprawiedliwi go wiek bio— 
tej kuryi, a w drogiej żąda od posłów lu- rących udział. Mimo to, iż gra i śpiew ar- 
dowych, aby przeprowadzenia tego postulatu: tystów może nie są skończone, ale chóry 
dokonali jeszcze przed uchwaleniem budżetu, j i partye solowe tak wyćwiczone starannie, 
Rozumie się, że rezolucyę tę całe zgroma-'R właśnie jako takie nie pozostawiają nic 
dzenie pod przewodem p, Zarańskiego jedno-J do życzenia, a jeśli — to tylko życzyć na­
głośnię uchwaliło i to było treścią poważną leży, by szersza publiczność w uznaniu tej
olrad komieyów plebejskich.

Solą atycką posypane zostały te narady
mozolnej pracy i na dalsze przedstawienia, 
które odbędą się w dniach 1, 3, 4 i 6 sty-

tak w samejże sali ratuszowej, jak i poza Pzn’a> również licznie pospieszyła
nią. Wewnątrz podjęli się roli dowcipnisiów 
pp. Danek. Harkiewicz po rusku i Przyjem- 
ski, brukarz. Nie należy jednak mniemać, 
aby i p. Kozakiewicz żałował sobie efektów

Skrytobójstwo. W Krakowie w drugi 
dzień świąt zaprosił Adam Kiryczenko rodem 
z Królestwa Polskiego znajomego swego Wa- 
syliana Tomczuka, również z Królestwa poauj i y . wita* aatunan suuir     J ~

Przeciwnie. Zgromadzenie „ryczało jak stad®, chodzącego do pewnej gospody i tam go po- 
żubrów na majdanie* —  aby nżyó wyrażę- częstował umyślnie przyniesioną wódką. Sam 
nie Sienkiewiczowskiego — z uciecby. gdMP'ł wódkę u szynkfssu. Tomczuk w powro
p. Kozakiewicz groził „panom" nowym 
kiem 48. Okrzyki „i teraz będzie! i teraz" 
rozlegały się długo w uradowanej ciżbie, 
Takiem samem weselem wybuchał Itum 
zgromadzony na słowa p. Danka, że piJle- 
taryat „złodziejów jego praw8 będzie kiedyś 
miał pud nogami, a wówczas „ani jednA łza 
z jego oczu nie kropnie" i że część lodow­
ców z biegiem czasn będzie się mjisiała 
„czepić ogona szlachty, koło której chcą cba 
dzać8 a część przystanie do socyalistów, je­
dynych i prawdziwych obrońców lodti. Istne

cie do szpitala św. Łazarza, gdzie jest słu 
żąeyra, poczuł wielkie bole, oddał się w rę­
ce lekarza i obecnie jest w agonii, bo le­
karz skonstatował, że nastąpiło otrucie ar- 
szenikiem. Kiryczenko tak jak Tomczuk li 
czy zaledwie lat 24, a mieszka stale w Ja­
nowie w Królestwie Polskiem, do Krakowa 
zaś przybył tylko na święta. Winien był 
Toinczukowi 150 rubli i zapewne chciał się 
przy pomocy arszeriku pozbyć wierzyciela.

Między Krasiczynem a Przem y­
ślem jest zamiar wybudowania tramwaju

piekło powstało na widok komisanul poli-1 elektrycznego, czego prawdopodobnie podej- 
cyjnegą, który coś szepnął przewodniczące- mie się firma Siemensa i llalskego i lwów-
mu. „Woluo mówić 1 wolno mówić!" wstrzą 
sało przez dwie minuty potężnymi marami 
starego gmachu magistrackiego.

Natomiast odczytanie telegramu powital- 
uego, nadesłanego z Wiednia przez zjazd 
delegatów socyalistyczuyeh mogła się po­
szczycić tylko succes ct'estime. Mowę p. 
Hiiukiewicza charakteryzował solowy jakiś 
glos z i&gu sali, który od czasu do czasu 
wykrzjkiwał „sławno!" zapewne dla zado­
kumentowania, że jest i Rusir w sali. Bru­
karz Przyjemski rozwiódł się szeroko i dłu­
go nad tem, jak to panowie „posiadąjący8 
chodzą sobie z dobrą tuszą po ulicach, a 
chudziny robotnika nie mogą bu między ni­
mi przecisnąć — ale zgroma 
usposobione do słuchania żal 
i ironicznymi wykrzyknikami, 
do milczenia.

Kiedy eały tłum wylał
gmachu ratuszowego, zakr,_
Sejmu" i cała falanga z ASatkiem przyby­
łych w kilkudziesięciu nlAnikaeh posiłków 
pociągnęła nl. Kilińskiego, J  Sykstuską i Ko­
ściuszki, śpiewając robotticzą karmanidę. 
Na skręcie z ul. Trzecie A  Maja w Marszał­
kowską pp. UrbanowieAi Wenz komisarze 
policyjni, którzy przed flw ilą  pełnili słnżbę 
na zgromadzeniu, stan^Hzy przed kordonem 
polieyantów, wezwali ̂ ^1 ciągających do ro-

ie nie było 
Oklaskami 

usiło mówcę

lę na Rynek z 
snął ktoś „do

ski Bauk Hipoteczny. Ks. Adam Sapieha, 
właściciel Krasiczyna przyrzekł corocznie na 
utrzymanie tej linii komunikacyj dopłacać 
po kilka tysięcy złotych.

Uwięzienie ks. Stojałowskiego. Z
Budapesztu donoszą : Ks. Stojałowski inter­
nowany został wczoraj w sądzie kurnym. 
Prukuratorya wniosła, ażeby sąd zapytał 
kompetentnego sądu austryackiego, za jakie 
przewinienie ścigają ks. Stojałowskiego, gdyż 
sąd wadowicki doniósł tylko, że wytoczono 
przeciw niemu postępowanie karne o zbro­
dnię obrazy religii i że tenże zbiegł. Wsku­
tek drugiego wniosku prokuratorya zapyty­
wać też będzie sąd o dal ze szczegóły, po­
nieważ wydanie ks. Stojałowskiego nastąpi 
tylko wówczas, jeżeli występek, o który go 
oskarżają, ma być ściganym także wedle wę­
gierskiego kodeksu karnego. Po nadejściu od­
powiedzi, rozstrzygnie w tej kwestyi mini­
ster sprawiedliwości. Aż do tej decyzyi po­
zostanie ks. Stojałowęki w więzienia śled 
czem.

Kongres stowarzyszeń zawodowych
anstryackich odbywa się obecnie w Wiedniu. 
Na posiedzeniu tego kongresu dnia 27 bm. 
zabierał między innymi głos także p. Źe- 
laszkiewicz. Ponieważ jednak językiem nie­
mieckim nie włida, przemawiał po polska i 
skntkiem tego nikt go nie rozumiał. Wiado­

mo, że między kandydatami socyalno-demo-1starczą do końca zabawy, prędko dopalą się 
kratycznymi na posłów z V kuryi, znajduje|i za godzinkę zgasną. Jodełka ciekawie do- 
się także i p. Źelaszkiewicz; ciekawa rzecz, pytuje się, co później nastąpi? Poeta ostrze- 
co taki poseł zdziała w wiedeńskiej Radzie ga ją, że to ciekawość zbyteczna, z zaspo-
państwa, a bardziej jeszcze w komisyi, gdy­
by do jakiej wybrany został — kiedy nie 
potrafi się nawet z nikim porozumieć.

Otóż na tym kongresie p. Źelaszkiewicz 
skreśliwszy wedle swego widzenia rzeczy 
stosunki w Galie;, i, tak mówił dalej: Prze­
mysł w Galicyi .j• st jeszcze wprawdzie nie­
znaczny, ale rośnie gwałtownie. Gdzie nie 
ma przemysłu, nie ma tam także specyal- 
nych fachowych interesów i dążeń, a tylko 
wspólna nienawiść do ciemięzców (!) popy­
cha biedną galicyjską ludność w nasze sze­
regi. Mimo to nietylko polityczna ale i za­
wodowa organizacja czyni w Galicyi zna­
czne postępy. Galicya otworzy dopiero teraz 
swe podwoje kapitalizmowi. Czeka nas ciężka 
praca, lecz ręka w rękę z wami pójdziemy 
(my, to znaczy panowie z pasażu Haus- 
mana).

lnterwiew z wspólnikiem Papa-
costy. W kilka dni po zapadłym, a zna­
nym naszym czytelnikom, wyroku na Papa- 
costę i jego towarzyszy, jeden z tych Pri- 
bojac zgodził się na interwiew ze swoim o- 
brońcą dr. Holzingerem. Pribojao przyszedł 
z celi więziennej do parlatorynm, a wyglą­
dał zdeterminowany i przybity. Zaraz na 
wstępie oświadczył, że skończył już z źy- 
eiem i ma nadzieję, iż rychła śmierć wy­
swobodzi go z więzienia. Opowiedział potem 
żałośnym głosem historyę swego życia. Po 
raz pierwszy wystąpił na szerszą arenę pod­
czas powstania bośniackiego przeciw Tur­
kom. Brał wówczas udział w plądrowaniu i 
rabunkach i uzbierał tyle pieniędzy, że mu­
siał je aż „wozami8 odwozić. Podczas oku- 
pacyi Bośnii przez Austryę, służył w armii 
austryackiej. Za to został przez turecki sąd 
wojenny skazany na karę śmierci i musiał 
za granicę uciekać. Uciekł najpierw do Fran- 
cyi, a potem do Węgier, gdzie „niewinnie" 
skazany został na 4 lata więzienia. Wyje­
chał potem do Bukaresztu, gdzie znowu 
„uiewinnie* go uwięziono. Znaleziono przy 
niem wiele pieniędzy rozmaitych, oskarżono 
o kradzież i zasądzono. W więzieniu poznał 
się z Affendakisem. Po odbyciu kary zało 
żył wielki skład drzewa. Pewnego razu spo­
tkał się w Zemlinie z trzema ludźnr, przy­
byłymi ze Wschodn. Byli to : znany mn jnż 
Affendakis, dalej Papacosta i ów Grek, któ­
ry brał udział we wszystkich włamywaniach, 
lecz dziś podobno już nie żyje. Otóż ten 
Grek pojechał najpierw do Wiednia, a wkró­
tce potom pojechali za nim Papaoosta, Affen­
dakis i Pribojac. —  Podczas podróży 
opowiadał Papacosta, że jego ojcieo jest 
pocztmistrzem w Salonice i jest bardzo bo­
gaty, ponieważ jednak on pokochał biedną 
dziewczynę, wypędził go z domu, później 
jednak dał mu wiele pieniędzy, aby wyje­
chał w świat i zapomniał e swej miłości.

W chwili aresztowania Papacosty znaj­
dował 9ię Pribojac w Nizzy i tam go are­
sztowano i odesłano do Budapesztu. W Bu­
dapeszcie wsunął mu Papacosta kartkę z 
prośbą, aby go nie zdradził i on, Pribojac, 
dla miłości Papacosty, mówił z początku tak 
wiele nieprawdy, że później, gdy prawdę 
mówił, wierzyć mn nie chciano. A przecież 
wszystkich tych zbrodni, za które zasądzony 
został, nie jest winien. Mimo to nie myśli

spodziewa się rychłej śmierci.
Pribojac nważa Stabia za człowieka nie­

pewnego, nieinteligentnego i pustego gadu­
łę. Na Papacostę jest bardzo rozsierdzony, 
ponieważ ten jest przyczyną jego nieszczę­
ścia. Papacosta jest „z gruntu zepsutym ło 
trem" i już raz w Egipcie był karany za 
włamanie się do kasy. Papacosta dokonywał 
wszystkich włamywań się do kas metodą 
grecką. Metodą tą, będącą wynalazkiem zło­
dziei greckich, posłtigtoą się wszyscy wła­
mywacze w Rumunii i Bułgaryi a do in­
nych krajów przeniósł ją pierwszy Papa- 
costa. Można tę metodę jednak — dziwna 
rzecz — stósować tylko do kas wyrobu au- 
stryackiego, a nie angielskiego.

Przy pożegnaniu dodał raz jeszcze Pri­
bojac, że zrezygnował jnż z życia i pociesza 
się tylko tern, że w życiu użył więcej ani­
żeli nawet ci, którzy go sądzili. W tej chwi­
li jest biednym, ale bywał bogatym, obco­
wał z książętami, miewał wstęp do mini­
strów, żył na wielkiej stopie i czynił bie­
dnym ludziom wiele dobrego —  nie tak, 
jak Papacosta, który wyrzucał pieniądze tyl­
ko na dziewczęta. Teraz życie go już nie 
cieszy, jest sennym ciągle i pragnie jnż ras 
zasnąć na wieki.

Jodełka a Francuzów. Francuzi nie 
dzielą się w wilią opłatkiem, jak n nas, ale 
zwyczaj choinek rozpowszechnia się n nieb. 
Jan Ricbepin napisał filozoficzny dyalog po* 
między poetą a drzewkiem. Poeta rozmawia 
z jodełką w wilią Bożego Narodzenia. Jo­
dełka cieszy się, że ją wybrano na pociechę 
dzieci i cieszy się z tego, że nie jest pier- 
wszem lepszem drzewkiem w lesie. Poeta 
zachwyca się cackami, cukierkami i świecz­
kami, rozwieszonemi na jej gałązkach. Jo­
dełce zdaje się, że góruje nad innemi 
drzewkami, jak poeta nad resztą ludzi. Ale 
jodełka ci. kawą jest losu, jaki ją czeka. 
Poeta oznajmia jej, że dzieci przypuszczone 
do niej powitają ją okrzykami radości i za

kojenia której przybyłby jej tyiko smutek. 
Jodełka upiera się przy s wojem. Poeta musi 
jej wyznać, że gdy świeczki zgarną, stanie 
się prostą podpałką, rzucą ją do ognia, 
obróci się w szczyptę popiołu i w kłąbek 
dymu. Dzieci niedługo zachowają jej pamięć. 
Następnego roku myśleć będą tylko o przy­
szłej jodełce. Czy nie szczęśliwszemi są jo­
dełki, które pozostały w lesie? Wtem jo­
dełka Błysz? szelest dziatwy, która nadcho­
dzi klaszcze w dłonie. Zapytuje, czy wszy­
stkie świeczki zapalone, dary porozwieszane? 
Na wiadomość, że wszystko gotowe, nie tro­
szczy się dalej o przyszłość i wykrzykuje 
radośnie: „Aohl jak dzieci będą wesołe, 
i jaka roskosz być jodełką na Boże Naro­
dzenie!" Jest to filozofia niezbędna nietylko 
jodełkom i poetom. Mało kto nie doczeka 
się dni i lat całych, w których ogołocony 
będzie z błyskotek; wesołe światełka, które 
mn przyświecały, zgasną; pozostanie pamięć 
radosnych dziecinnych okrzyków, które on 
kiedyś wywoływał, a które teraz inni wy- 
wołiyą na usteczkach różanych; pozostanie 
teł nadzieja, łe kiedyś jaśniej opromieni 
świat.

W Money W kościele katedralnym za­
chowana jest korona żelazna królów lom- 
bardzkich. Królowa Teodolinda kazała ją u- 
knć w 590 roku. Wewnętrzna obręcz zrobio­
na jest z gwoździa, którym Cbrystns Pan 
był przybity do krzyża. Oprawa jest ze 
szczerego złota, wysadzona licznymi dyamen- 
tami. Czasowo była przechowywana w Pa­
dwie, stolicy Lombardyi. Cesarz Ludwik II. 
przeniósł ją w 870 roku do kościoła św. 
Ambrożego w Medyolanie, gdzie koronowani 
nią byli na królów lombardzkich cesarze nie­
mieccy. Kiedy Fryderyk Barbarossa zburzył 
Medyolan, przeniósł ją do kościoła kate­
dralnego w Money, gdzie też od tege czasu 
koronowali się królowie Lombardyi. Napoleon 
I w r. 1805 również ceremonii tej dopełnił 
w Money, a po nim ostatni cesarz Ferdy­
nand I w r. 1838. Kiedy wojska austrya- 
ckie w r. 1859 zdobyły Lombardyę, zabrały 
koronę żelazną do Wiednia, jednakie Wło­
chy w r. 1866 zawierając pokój zastrzegły 
■obie zwrot togo kosztownego i pamiątko­
wego klejnotu.

Od tego czasu noszono się w Money z 
myślą przeznaczenia osobnego miejsca na 
przechowanie drogocennego zabytku i pro­
jekt ten został urzeczywistniony. W miej­
scowej katedrze, w jednej z kaplic, gdzie 
znajduje się sarkofag królowej Teodolindy, 
zbudowano ołtarz marmurowy, w którym 
pomieszczono koronę. Niedawno była ona 
uroczyście przeniesiona ze skarbca katedral­
nego do kaplicy, tam wystawiona kilka go­
dzin na widok publiczny, następnie zam­
knięta. Na ołtarzu znajduje się dla wszyst­
kich widoczny dokładny wizerunek korony 
żelaznej. Można ją również oglądać w ory­
ginale za złożeniem pięciu lir ofiary.

Kowal a Gretna Greenu, nadzieja
wszystkich zakochanych, których połączeniu 
się coś stało na przeszkodzie, umarł, jak 
wiadomo. Od 50 lat był niebosiczTk.K^tą 
pokoju w wiosce szkockiej w hrabstwie 
Dumfries’ie tę* ,iad granicą angielską, a

o WSnUieniu procesu f  ma źy^tTjuT ćiotó T' lat więcej mógł jesicje
wykonywać przywilej łączenia par zakocha­
nych, nie pytając o to, skąd przychodzą, ani 
dokąd dążą. Rozumie się, że takich par nie- 
azczęśliwych, które sznkały pomocy pobła­
żliwego sędziego pokoju, było zawsze sporo. 
Od roku 1857 przywilej jego znacznie ogra­
niczono, bo postanowiono, że tak kandydat, 
jak i kandydatka do stanu małżeńskiego po­
winni conajmniej trzy tygodnie pomieszkać 
w Szkocyi, zanim będą się mogli nazwać 
mężem i żoną. Do rozkwitu doszedł urząd 
kowalskiego kapłana z Gretna-Greenu od r. 
1754, wt którym wyszło prawo, że wszyst­
kie małżeństwa z wyjątkiem żydowskich i 
kwakierskich mają się zawierać wedlo rytu­
ału kościoła angielskiego i te każdy,' ktoby 
wszedł w związki małżeńskie nie w kościela 
lub kaplicy i bez zapowiedzi, stąje się win­
nym przestępstwa. Karą za nie było czterna­
stoletnie wygnanie, a małżeństwo stawało 
się przed prawem nieważnem. W Szkooyi 
prawo to nie miało mocy obowiązującej.

Ceremoniał Gretna Greeński był jak mo­
żna najbardziej uproszczony. Zakochani o- 
świadczali, że się chcą pożenić, a kafłan 
zaciągał ich nazwiska do księgi i wystawiał 
oertyfikat zawartego ślnbu. Od r. 1843 do 
1854 połączyło eię w ten sposób eśin tysię­
cy par. Szesnaście tysięcy serc błogosławiło 
Szkocyę i jej prawa. Naturalna rzecz, że 
najwięcej Anglików szukało w Gretna-Greenie 
lekarstwa na męki miłości i skrupuły su­
mienia, a rejestr matrymonialny nie same 
tylko plebejBkie nazwiska notował. Można 
tam wyczytać nazwiska hr. Westmorelanda, 
lorda Ellenborrngha, kanclerza angielskiego 
lorda Eldeaa, lorda Elskina i innych. Gre- 
tna-Greeński sędzia pokoju aie był srogim i 
dla cudzoziemców, czego przykładem śiub 
chętnie udzielony księciu Kapuy, bratu Fer­
dynanda II. Neapolitańskiego z pewną miss 
Penelopą Smith’ówną Podanie wmawia we 
wszystkich sędziów pokoju z Gretna-Greenu 
zawód kowalski, dlatego, bo pierwszym,

chwytu Może niektóre starsze dzieci p o r ó - ' ^  ^  ^
wnają ją do jodełek widzianych w poprzed- b? kowa 2 2ar du' “ fW W
nici Tatach, lecz i te ochoczo obedrą ga- * 1 obecD‘e wcal* 8l? “ 8 kowalstwie
łązki ze zdobiących je błyskotek. Jodełka 
martwi się na myśl, że straci wszelkie swe 
ozdoby. Takie jest przeznaczenie jodełek, że
dzieci im nic nie pozostawiają, cacka cho­
wają do kieszeni a onkierki zjadają. Prze­
znaczenie poetów nie jest weselsze. Tłum 
bawi się ich utworami i czyta, co wyszło 
najlepszego z ich serca i głowy. Obdarzają 
oni wszystkich kwiatami i owocami w za­
stępstwie ludzi mózgu płytkiego. Fakt, że 
drudzy cieszą się, zdobią i tuczą ich kosztem, 
stanowi całą wyższość poetów. Niech jodełce 
wyetarczy uciecha dziatwy, błyszczące oczy 
i drżące rączki chłopczyków i dziewczynek, 
zrywających z gałązek pożądane skarby. Jo­
dełka gotowa już dać się ogołocić z uśmiech­
niętych laleczek, z trąbek i z czekolado 
wych cukierków, byleby jej nie pozbawiono 
świeczek, dzięki którym wygląda jak drze 
wo świata obwieszone żyrandolami. Poeta 
i tego złudzenia nie oszczędza. Świeczki nie

nie rozumieli.
Telegrafowanie bez drutów. Mło­

demu Włochowi Marconiemu udał się w 
Londynie wynalazek, który jak się zdaje, u- 
czyni druty telegraficzne zupełnie zbyteczne- 
mi. Minionego roku zerwał się drut telegrafu 
podmorskiego, łączącego wyspę Muli z lądem 
stałym. Aparat przeniesiono na cz&s naprawy 
do obanu i w ciągu tygodnia przesłano przt- 
zeń 156 doniesień, z których jedno zawie­
rało 120 słów. Doświadczenia te skłoniły 
departament pocztowy do przedmęwzięcia prób, 
jakimby sposobem można zażyć na korzyść 
żeglugi ten sposób przesyłania wiadomości. 
Rozpoczęto próby ze statkiem Goodwina, 
służącym za latarnię naprzeciw Ramsgate'u, 
ale po wyłożeniu na powyższy cel wielkich 
snm pieniężnych przekonano się, ie  żadnej 
wiadomości z lądu na statek przesłać niepo­
dobna, bo woda morska pochłaniała każdy 
prąd elektryczny.
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Włoch Marconi przezwyciężył tę prze­
szkodę w ten sposób, że wysyłał nie elektro­
magnetyczny lecz elektrostatyczny prąd o 
snaczenie szybszych wahnieniaeh. Fale tego 
prądu biegły jak promienie światła w pro­
stych liniach i załamywały się jak ono. 
Marconi liczy zaledwie trzydziesty rok życia 
a od półtora roku przebywa w Londynie. 
Metody jego użyto natychmiast do rozlicznych 
prób na małą skalę, które się udały znako­
micie. W najbliższej przyszłości przedsię­
wzięte byó mają próby przesyłania prądu z 
Peuarthu na jednę z wysp kanałn La Man­
che, a następnie z lądn na latarnie morskie 
i statki, służące za latarnie. Metoda Marco­
niego ułatwia nietylko komunikację telegra­
ficzną, ale co ważniejsza dla krajów nad­
morskich, podobno będzie można w nowy 
sposób ostrzegać zbliżające się okręty przed 
niebezpieczeństwem. Aparat, z którym czy- 
nionio próby przed publicznością angiel­
ską, składał się z dwóch skrzynek, usta­
wionych na dwóch końcach sali i niczem 
z sobą nie połączonych. Kiedy w jednej ze 
skrzynek zaczął prąd działać, natychmiast 
odezwał się dzwonek w drugiej i dawał sy­
gnały, jakie tylko eksperymentator chciał 
mieć.

150 m il na godzinę. Inżynier Behr 
dokonywa właśnie prób z wynalazkiem z 
dziedziny techniki kolejowej, który pociągom 
kolejowym pozwala przebiegać po torze z 
chyżośeią 150 mil angielskich, a około 35 
naszych. Wybudowano już dwie linie wedle 
systemu Behra co prawda krótkie. Jedna 
z nich łączy Listabel z Ballybunion’em w 
Irlandyi, druga zaś Feurs z Namici&res’em 
we Francyi. Obie te przestrzenie przebiegają 
pociągi w 5 minut, a wynoszą one 10 mil. 
Belgia buduje tikże podobną kolej, aby sta­
nowiła atrakcyę najbliższej wystawy bruksel­
skiej. Lokomotywę będzie na tej nowej linii 
poruszała elektryczność. Każdy pociąg na 
kolei systemu Behra musi mieć dwie loko­
motywy, a wszystko to razem sprawi nieza­
wodnie wielką rewolucyę, tembardziej, że do 
niego potrzeba torów bez krzywizn. Zdaje 
się że to jest najsłabszym punktem w 
całym wynalazku.

Jak długo bez snu wyżyć może
człswiek normalny, postanowili zbadać trzej 
profesorowie amerykańskiego uniwersytetu w 
Jowa'ie. Spędzili razem trzy doby bezsennie 
i musieli zaprzestać doświadczenia, bo zu­
pełna depresya jednego z profesorów kazała 
się obawiać poważnego niebezpieczeństwa. 
Puls prawie nie bił, temperatura ciała spa­
dła, znikła czułość skóry, a i zmysły się 
osłabiły bardzo znacznie. Kilkanaście godzin 
snu nsunęło znpełnie niebezpieczne sympto- 
maty.

Klub uprowadzaczek założyły w Chi 
cago panny amerykańskie. Chodzi o to, aby 

jak największą liezbę mężczyzn namówić do 
nprow ad lenia członkiń klubu. Statut klnbo- 
wy postanawia, że nikt nie powinień się 
dać uprowadzić chłopcu niemającemu jeszcze 
lat ośmnastu, a natomiast im młodsza pan­
na i im starszego jegomości namówi do wy­
stąpienia z klubu, a wstąpienia w służbę 
Hymenu, tern większą zdobywa zasłngę. W 
razach wyjątkowych może nawet za to o- 
trsymaó tytnł honorowego członka klnbu.

Z kroniki myśliwskiej. Podczas o- 
statnich kilku dni przedświątecznych odbyły 

_  się polowania .w uiujątkwh -hr. Potockiego 
w Jabłonnie i w Zatorze w Galicyi. W Za­
torze w ubiegły wtorek sześciu myśliwych 
zabiło 553 zajęcy, 156 bażantów i 42 ku­
ropatw. Z uczestników polowania szczególne 
szczęście miał hr. ordynat Zamoyski, który 
na jednem stanowisku zabił 88 zajęcy i 3 
kuropatwy, a w ciągu dnia z ręki hr. ordy­
nata padło 146 sztuk zwierzyny. Doroczne 
czwartkowe „wigilijne" polowanie w Jabłon­
nie powiodło się też dobrze, pomimo bo­
wiem krótkiego czasu, jaki poświęcono ło­
wom, padło pod stizałami 11 myśliwych 
150 zajęcy i 3 rogaczy. Królem polowania 
był Jerzy ks. Radziwiłł.

Zm arli. W Krakowie Jadwiga z Jani­
kowskich Kniaziołucka w 30 roku życia. 
Zmarła była córką śp. dra Stanisława Jani­
kowskiego, prof. nniwersytetn, a żoną adjun- 
kta krajowego archiwum, znanego historyka, 
dr. Zbigniewa Kniaziołuckiego, który nie­
dawno postradał brata, nieodżałowanej pa­
mięci lekarza. Pani Kniaziołucka, wyszedł­
szy w dzień wigilijDy do miasta, pośliznęła 
się na drodze tak nieszczęśliwie, że upadła, 
co wywołało wewnętrzy zalew krwi. Wie­
czorem wśród okropnych cierpień nmarła.

W Rzeszowie Wiktor Zbyszewski, adwo­
kat, długoletni burmistrz i obywatel hono­
rowy m. Rzeszowa, za czasów powstania 
styczniowego komisarz wojenny w obwodzie 
rzeszowskim, przez szereg lat poseł do Bej- 
mu i Rady państwa w 78 roku życia.

głosem dumy". Bardzo dobrym i prakty­
cznym jest podział Wieku Młodego na 
dwa nnmera dla starszych i dla młodszych 
czytelników. W licznych rodzinach, gdzie 
jest dużo dzieci rozmaitego wieku, pisemko 
staje się przez to dla wszystkich zarówno 
npragnionym gościem. Dział dla młodszych 
jest redagowany głównie dla bardzo ma­
lutkich, zaczynających się dopiero uczyć czy­
telników. Przy każdym numerze znajduje 
się jeszcze dodatek książkowy, z którego 
powstaje doborowa biblioteczka ślicznych 

Na Bzczególną uwagę zasługuje 
także strona zewnętrzna tego pisma, tj. druk, 
papier i ilustraoye. Wiek Młody wygląda 
tak ładnie, że wprost jako ozdobne wyda­
wnictwo, może się znaleść na każdym stole.

Towarz. łyżwiarskie na dzień 1 sty­
cznia przygotowuje festyn powitania Nowego 
Roku Wieczorem dnia tego jaśnieć będą 
stawy panieńskie w blaskach zorzy polarnej, 
a tytaniczne postacie, które z uderzeniem go­
dziny 51/* tłumnie wkroczą na tor, zwię- 

swe rozmiary by zmaleć potem w je- 
dnoj chwili do postaci karła. Przygrywać 
będzie muzyka pod kierownictwem p. Rolla.

Zgromadzenie tygodniowe Towa­
rzystwa politechnicznego odbędzie się we 
środę 30 bm. o godz. 7 wieczorem w lokalu 
własnym w Rynku 1. 30. Na porządkii 
dziennym 1. Zakończenie pierwszej części 
odczytów inż. W. FolkierBkiego „o wodo­
ciągach i kanalizacyi miejskiej1*. 2. Odczyt 
inż. L Syroczyńskiego „o ubezpieczaniu ro­
botników w kamieniołomach i kopalniach od 
nieszczęśliwych wypadków**.

Towarzystwo gimnastyczne „So- 
k o ł“ 2 stycznia 1897 uiządza wspólną wie­
czornicę wigilijną w górnej sali Sokoła. Po­
czątek o godzinie 7 wieczorem.

Na wspólny opłatek towarzystwo 
bratniej pomocy rękodzielników i przemysło-

z miodem i z makiem — i dobrze by­
ło, jad ło się nie źle, piło się niegorzej 
i kolędowało się przed bożem drzew­
kiem.

Drzewko ty piękne, choinko ty zie­
lona, obrzucona orzechami, świecideł­
kami, jabłkami, przysmakami i podar 
kami (może podatkami — przyp. zec.), 
dziś stoisz smutne i odarte z całego 
twego przepychu i jedyne, co pozo­
stało z twego majestatu, tc galicyj­
skie... figi.

A było na niem wiele pięknych 
rzeczy, do których można się było 
oblizywać, np. urzędnicy państwowi 
do podwyższenia pensyi, dziennikarze 
do zniesienia stempla dziennikarskie­
go, urzędnicy magistratu do słusznie 
im należnej remuneracyi z powodu 
25-letniego obchodu rocznicy ery an-

kanonik Baczyński przyszedł do tak 
poważnej misyi w sprawach narodo­
wych.

„To przecie wiadomo, że ks. Baczyń­
ski nigdy nie stał szczerze i otwarcie 
na gruncie ruskiej idei narodowej ; ba, 
jak często mawiał śp. ks. biskup Stu- 
pnicki, talent swój polityczny zadoku­
mentował tylko „wyekspedyowaniem" 
byłego metropolity ks. Józefa Sembra- 
towicza do Rzymu.

„Z  tego co się stało d. 10. bm. w 
lwowskim pałacu metropolitalnym, w y­
pływa ta nauka, że dla dobrej sprawy 
nie wystarcza poczciwy zamiar i naj­
szczersza wola. Do tego trzeba jeszcze 
odpowiednich ludzi i rozważnego pro­
wadzenia sprawy, inaczej bowiem nie 
ustaną skandale, uwłaczające powadze 
nietylko naszej hierarchii, ale i nasze-

Ffirst wniósł o zaprowadzenie bez­
pośrednich, tajnych wyborów  w kuryi 
włościańskiej.

Wiedeń d. 29 grudnia.
Sejmy Krainy i G orycyi po w czo- 

rajszem posiedzeniu odroczyły się.
W sejmie kraińskim postawił Majo- 

ron wniosek nagły o wprowadzenie 
bezpośrednich tajnych w yborów  w ku­
ryi włościańskiej i w kuryi piątej a 
zmniejszenie cenzusu wyborczego.

TELEGRAMY.

to nomu, a mm itd. tuth quanh do o - ! g0 kościoła( i spr0wadzające sprawę 
bieoanek , cacanek i innych rzeczy ,; £ arod na d2u|ie błąkanie się, z któ- 
ktoryck piosnka skończyła się refre- wyjńcie im późniejsze, tern tra­
nem „lazł na gruszkę, siał pietruszkę, t
ia lr i

Wiedeń d. 29 grudnia. 
Koncepista ministeryalny Zdzisław 

B a r t o s z e w s k i  zamianowany został 
nadkomisarzem skarbowym w okręgu 
lwowskiej dyrekcyi skarbu.

l̂aaumości giełaowo.
1

W iedeń dnia 29. grndnia. Przy zam­
knięciu wczorajszej giełdy notowano kredyty 
376’12, Kredyty węgierskie 414-50, Union- 
bank 293 75, Landerbank 248-75, staatsbany 
36175, Lombardy 91’75, kolej północno- 
wschodnia 274 50, tytoniowe 147-— , Rima 
237 —, Alpiny 86 70, renta majowa 10142 
losy tcree. — •— , Marki — •— .

Berlin dnia 29. grudnia. Przy zam­
knięciu wczorajszej giełdy notowano: kredy­
ty 23525 (375-29), staatsbany 163*25 
(360-48), lombardy 39 50 (92*49).

Frankfurt dnia 29. grudnia. Przy 
zamknięciu wczorajszej giełdy notowano Kre­
dyty 318 25 (37644), statsbany 305 12 
(36L36), lombardy 80 62 (92-96), alpiny 
156 -  (209 25).

Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie­
deński paritat.

—  W iedeń 29, grudnia. (Telegram 
i Ga*. Nar.) Dzisiaj o godź. 2. minutBudapeszt d. 29 grudnia.

iaki słodki chrzan1* '  * ' i “ “ ‘ T * " ; ' , , . . , . ! Niedobór wystawy milieniowej wy- i 10 y  południe notowano na giełdzie
J -- ‘ - 1 „Ciekawa rzecz : co będzie dalej ? » nAfii ^  m il;nM  ,_lr wiedeńskiej: kredyty 375*75, węg. zakład

Ale o czem to m ów ić, pan s p  a ^ “ 7  rozlega s V - z ^ a  [ > *>ół  milio™  złr”  pokryje go rząd. 
tymczasem las rośnie myśmy jeali w dzie Moj em zdani najpew niej! PaPież wy dał encyklikę, w której
t n n a  a. r.TrmncrO oom  tst b triom o HpiioItt ° 7 . . ° !kutię, a tymczasem w świecie dzia ły , nastąpi to, Jcoby nastąpić musiało! ■ zabrania używania język a  madiarskie- 

is °ry e .  ̂ , i choćby nawet zgromadzenie z d. lO.^go w liturgii (unickiej) i nakazał zni-
dymisyi, ks. Juchnowicz rzucił klątwę 
na apostatów głosujących za hr. Kąy 
rolem Dzieduszyckim, hr. Szuwałow 
poszedł w duraki a panowie (exouser 
obywatele) Lewakowski, Bojko, Sta- 
piński et consortes z stronnictwa lu­
dowego po wiecu tarnowskim obmy- 
śleli napewno nowe rendesvous.

I już, wspomniawszy jeszcze o tern, 
że dr, Iwan Franko miał odczyt w 
Wiedniu o galicyjskim  ruchu ludowym, 
ks. Stojałowskiego złapano (nie wiem

wców zaprasza członków na dzień św. Syl- który raz) w Budapeszcie, mógł
westra tj. w czwartek 31. bm. o 8 wietzo 
rem w lokalu towarzystwa na ul. Domini­
kańskiej 1. 9. I piętro.

Opłatkiem łamać się będą członkowie 
„Skały** w czwartek 31. b. m. o godzinie 
pół do 8 wieczorem.

Na herbaciarnię. Grono pań z p. 
prez. Michalską na czele, utrzymuje przy ul.

bym skończyć. Lecz niestety nie mo­
gę tego uczynić, gdyż zostawiłem so­
bie jeszcze dessert, a dessertem tym 
jest pobłażliwość naszej pt. .publicz­
ności.

A więc wpadając in medias res, w 
budzie cyrkowej podczas świąt Boże­
go Narodzeuia, wystawiono pantominę 
pt. „Uroozystośó w Trouville“ , iusce

Kołątaja herbaciaru.ę dla najuboższych, gdzie inowan rzez ga dyrektora z u-
przez całą zimę, każdy za jednego centa o- działem cyrków° k. \y]eż  koni i

?  C- J i " 11 y -’  t j kąż ilością tym podobnych innychdużą bułkę. Dla tych biedaków, którzy me I zwjerzs,t
mają ciepłego kąta i ciepłej strawy dobro­
dziejstw o to w ie lk ie .

Funduszów jednak na ntrzymanie tej do-
Rzecz rozgrywa się podczas uro 

czystości w Trouville, gdzie jak zwy-

Repertoar teatralny.
Dziś we wtorek po raz czwarty „Jaś 

i Małgosia" opera w 3 aktach 5 odsłonach 
Eugelberta Humperdincka

We środę na dochod „Herbaciarni" dla 
biednych przedstawienie z koncertem i wy­
stęp pierwszorzędnych artystów naszej Bceny 
„Polowanie na zięciów** komedya w 4 aktach 
G. Labiche i A. Delacour.

„W iek uilody" dwutygodnik illustro- 
wauy dla dzieci i młodzieży. Od pierwszej 
chwili swego istnienia Wiek Młody stał 
Się od razu pismem pt jmującem całą ważność 
i świętość Bwego zadania, a z każdym za­
mykającym się rocznikiem można zauważyć 
jeszcze coraz to lepszy rozwój pisma, świad­
czący o gorliwej a umiejętnej pracy Reda- 
koyi. W ostatnim roczniku przedewszystkiem 
zasługuje na nwagę „Jaś w Brazylii11, po 
wieść niezmiernie zajmująca, miejscami dra­
matyczna a osnuta ua tle rzeczywistych 
przygód emigracyi polskiej w Ameryce. 
Wszystkie szczegóły opisujące podróż mor­
ską, przyrodę obcych stref, są oparte na naj- 
sumiennirjszych studyach. Oprócz „Jasia" 
znajdujemy w tym roczniku mnóstwo krót­
szych powieści, opiBÓw podróży, niezmiernie 
przystępnych a w piękną formę ubranych 
artykułów historycznych i przyrodniczych, 
komedyjek, wierszy itp. Na rok przyszły za­
powiada Redakcya druk powieści history- 

- cznej z czasu wojen szwedzkich pt. „Jagin- 
ka“ przez Białą Baboię (Z. Rudnicką) a w 
dodatku książkowym powieść Nagody „Za

broczynnej herbaciarni, nie ma żadnych. k ê w® Iranoyi lubią tańczyć kanka 
Składają Bię p an ie  komitetowe, a czasem na: a za tątęjscowa jednak wydaje
ktoś dobrego serca dorzuci swoja ofiarę, j uakaz za^auiająey odtańczenia uprzy - 
Lecz jutro, w środę 30. bm. odbędzie się ^ilejowanego tan™ mury podkasanaj, 
na dochód tej herbaciarni przcdsiawienie w‘ . rozbawiona ludność me słucha naka 
teatrze skarbbowBkim. Jest więc sposób speł-; z.u 1 3Prav â przycho zi przed sąd, 
nienia dobrego uczynku i zabawienia się, bo ? PVP7 W - og*a sędziowskich, eyr- 
przedstawienie jest bardzo zajmujące. Lwówki tańcząca kankana, wszystko

Odegraną zostanie wesoła komedya „P o-ia^ 1 igbt. Lecz w ostatniej chwili clo 
lowanie na zięciów", a w antraktach spie- < ^ lioSi!1*t .** f 0 " rzy-ięciów1 sp:

kredytowy 413-25, anglobanki 157-75, 
leuderbanki 249*50, koleje państwowe 
361 25, elbetkal 274 50 akcye tytonio­
we 145 —, alpiny 87-— , losy tureokie 
51 50, unionbanki 295-50, ruDle 127*75.

S!ę najrczmausze nisoorye. j choćby nawet . zgromadzenie
^ ale si\ nie odbyło. ' szczyć madiarskie księgi liturgiczne.

„W obec gburostwa i cynizmu k a -, Warszawa d 29 rn-udniacapstwa mogą ustąpić ohyba tylko D Warszawa a. gruuma.
słabe jed n ostk i; ludzie, nawskróś prze- Stan zdrowia Szuwałowa budzi po­
jęci sprawą narodową, nigdy nie u- ważne obawy.
siąpią, i tym razem zacni członkowie i W rocław d. 29. grudnia.

Sqiuza“ z pewnością nie ustąpią, Qd żyjącego w Transva-
ckooby nawet nasza hierarchia me po- f  , i t > j i  - -
parła „Sojuza", czego przypuszczać a û Wrocławozyka otrzymała Bresl. i rosiewicz z Bródek, B. Cieński z Łoszniowa, 
na razie nie potrzeba, i owszem ma- Ztg. telegram, że powstanie K afrów ; J- Trzecieski z Miejsca, St. hr. Bobrowski z 
my nadzieję, że część naszej hierar- ogarnęło cały kraj Beczuana i zape- Andrychowa, P. Tyszkowski z Rybotycz, 
chii, zrozumiawszy należycie położę - wne także do Transvaalu się przenie-1 ^  Roi “owski z Krakowca dr. T Rutow- 
nie, me ulęknie się nikczemyck ko • T i > i A L Jasinski z Bełżca, St.
medyj kacapskich, zdobędzie się na 81 ’ . 8 y °  i  ̂ z% ra 1 dr Estreicher z Krakowa, S. Zaleski z Po-
odpowiednie środki i położy koniec r&sy europejskiej. Rząd trans dola ros., A. Rokowski z Poznania. Z. dr.
destrukcyjnej robocie. To też krótka vaalski poczynił przygotowania prze Keppler z Chrzanowa, W. Neiser z Hordyni,

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 29 grudnia.

Hotel Żcrźa. H. hr. Tarnowska z By- 
j czowa, A. hr. Wodzicki z Kościelca, E. To-

będzie radość serdecznych i nieodstę- ciw wtargnięciu Kafrów. 
pnych towarzyszy tak JDiła jak  Ha Bukareszt d. 29. grudnia.
łyceanyną bo „Spjuz" nie przepadł i nie | w  j  fei de to ch d 
przepadnie, a da Bog, rozwijać się i . \  ^
potężnieć będzie na wstyd i hańbę debaty adresowej, na wywody G rze-, 
wrogów swoich". gorza Stourdzy, który żądał, aby Ru-!

munia opierała się wyłącznie na po-j 
3 * I Ł ; U i o c y  Rosyi, —  oświadczył minister*

M. hr. Borkowski z Mielnicy.

,,Hotel Imperial^
Lwów, ul. Trreciego Maja 1. 3.
Mam zaszczyt zawiadomić Wysoką Pn-

ybliczność, że po rozwiązanin spółki, tak

spraw zagranicznych, że stosunki do '
W iedeń d. 29 grudnia. . Rosyi są znakomite, ale Rumunia, ja- '

W sejmie dolno-austryackim posta-' ko orędowniczka pokoju i cywiliza- DIIC7'D0S(:i
wiono dwa wnioski w sprawie reform y! cv i na W schodz;e musi utrzymywać g1iae >, J:i ' '10t̂  objąłem na wyłącznąordynacyi wyborczej sejmowej. > cyi na Wschodź e, musi utrzymywać włM w dobrze zrozumianym intereBle

Nost.e w niósł O rozdzielenie pią- tabże dol)re stosunui z wszystkiemi usunąłem wszelkie dotychczasowe braki i
tej kuryi stosownie do istniejących ku- mocarstwami Europy. Otóż gabinet' niedogodności, a pod kierownictwem Archi-
ryj sejmowych. trzyma się tej polityki, a je j owocami ^kty W go Dolińskiego cały budynek we-

Filipowich, socyalny polityk, żądał by ły : przyjęcie następcy tronu ru- w°iltrz s " 0*'11 1)7 “m i urządzeniem zmie-
zmniejszenia ilości mandatów z kuryi ram-]skiego z żoną w Moskwie, od wie-, ^ sz! ‘etkie° ^ Z ^ o ś c i n n e  ffrnntownie 
większej posiadłości do 4, zwiększenie i ■ . Ta  e j f  gościnne grnntowme
mandatów z miast o 8, a z kuryi ma- - Ul> cesarza Franciszka Jozefa, od- odnowiono, wytapetowano; nowe umeblowa- 
łej posiadłości o 4, dalej zaprowadzę- ™ «dzm y króla serbskiego, nawiązanie nie, pośmel etc. z pierwszych firm dostar- 
nie ogólnego prawa wyborczego w stosunków z Grecyą, akt łaski sułtana czon°-

wać będą p. Myszuga, pna Koralewiczówna i . 3^ 1 1 tak si  ̂ dzieje, że sędziowie za jj mias:a ‘tr i i ia 'w s C « L eszcio przyzna- wobec tureckich Armeńozyków.
p. Orzelski. Zachęcać’ nikogc nie potrzeba, i ohwyoeni u roc^ m  tańcem, r ^ ca ją  s
_  . . .  ■ *- i TTT tw iv  fo r iA n n łll  IrATtr -i In H,

t
Dodamy tylko, że r/szyBtkie loże sa iuż iw w ir , faneczników i cala czere 
wyBprzedane, zostało jodnak jeszcze trochę , Prz6^’rooiwszy  odtancowUje spr
krzeseł w parterze i na piętrach; bilety , śne^ g nry  tan(!a-  na a u
dziś nabywać można u pań komitetowych, a , Widocznie, że nie było wtedy w bu,- 
jutro przekąsie. ' dz.le ^ rkouw fJ i^eligedtnej fubliczno-

ści, bo chyna bezmyślny tylko tłum

Choinka.
W wigilijny zmierz zimowy,

Ledwie gwiazdka się zaświeci, 
Już chinki ognie płoną,

Dary wezmą — grzeczne dzieci.

Panna Zizi — grzeczne dziecię,
, Mama, tata wciąż ją chwalą, 

Więc nagrodzą ją na gwiazdkę 
Ślicznym Fonsiem — piękną lalą.

Lulu także bardzo „cacy,"
Grzywkę gładko ma strzyżoną, 

Więc dostanie pannę z cukru, 
Grubo tylko pozłoconą.

Będą także na choince,
Lecz dla grzecznt-j jeno dziatwy: 

Arlekiny pajac, małpka.
Gęsi, sroczki, kuropatwy.

Dla niegrzecznej, tej zaś głównie,
Co golizny zna podrygi,

Będą same już bakalie,
Przedewszystkiem — słodkie figi.

Praktyczna treść 1 forma, eleganckie 
wykonanie ! Tak się przedstawia katalog 
dzienników i kalendarz anonsowy na r. 1897 
biura anonsowego Rudolfa Mossego. Niezbę­
dny ten dla każdego, kto się tylko anonsuje, 
poradnik wychodzi już w trzydziestem wy­
daniu. Nie ma kwestyi z dziedziny reklamy, 
na którąby nie odpowiadał ów kalendarz. 
Jest tam dokładny rejeBtr dzienników, wy­
chodzących w Niemczech, AuBtro-Węgrzech 
i Szwajcaryi wraz z podaniem ich wziętości, 
czasie wychodzenia, tendencji, liczby łamów 
i sposobu obliczania długości wiersza. Sto 
trzydzieści rycin ilustrnje wyczerpujące wska­
zówki, jak należy anonBy czynić zwracający 
mi uwagę czytelnika. Każdy kupiec znajdzie 
tam coś odpowiednego dla siebie. Kalendarz 
jest wydany w formie teki z kalendarzem do 
zapisków. Druk i oprawa są gustowne. Jest 
on najlepszym dowodem, czego dokonać mo­
że firma Rudolfa Mossego.

Wszystko na świecie przemija, bo 
i trudno, by na jednem miejscu stało, 
a zresztą stałby się świat jednym 
wielkim światem nudów. Tak więc 
minęły i święta i jedna z przedostat­
nich wigilij w tern stuleciu i świąte­
czny koniec stulecia, mimo że deka- 
denci nie jedli ryb, bo mieli popsute 
żołądki, a symboliśoi z braku monety 
nie mieli za co ich nabyć, wypadł po­
dobnież jak i całe minione stulecie, 
bo naród inny nie należący ani do 
jednego ani do drugiego fachu, adł 
szczupaki z chrzanem, liny z słodkim 
sosem, studzone auszpiki i kutię

mógł b ić . brawo I Szczęściem, że auto­
rzy tej pantominy uczuli mai de pays 
i z początkiem stycznia wynoszą się 
z miasta. B. T.

Zjazd ruskich delegatów
dekanalnycli

z dnia 10 bm. jest dotychczas co do 
swoich szczegółów pokryty tajemnicą. 
Nie chcą tej sprawy omawiać inieya- 
torowie nieudałego dla nich zjazdu, 
a jeszcze bardziej chowają się mnie 
mani zwycięzcy chwilowi. Niektóre 
szczegóły znajdujemy w czerniowie- 
ckiej Bukowynie (organie obozu Bar- 
wińj>kiego i Stookiego), która nie wia­
domo dlaczego — chyba ze względu 
na prawosławnych Rusinów bukowiń­
skich — zaznaczywszy, że dla braku 
miejsca nie mogła podać obszernego
sprawozdania, dalej tak pisze „Koh
statujemy tylko fakt, że dzień przed 
zgromadzeniem odbyły się w Narod- 
nym Domu narady przy udziale Mar­
kowa (redaktora Hałyceanyna) et cons., 
gdzie wszystko ukartowano; dalej, iź 
JE. ks. kardynał wyraźnie oświadczył, 
że uchwalonych przez zgromadzenie 
rezoluoyj nie przyjmuje — były one 
wymierzone głownie przeciw rusko- 
katolickiemu towarzystwu „Sojuz" i 
miały piętno kacapskie, a wreszcie, iż 
wieozorem po zgromadzeniu uchwalo­
no znowu w Narodnym Domu utwo­
rzyć wspólny komitet w yborczy z Rus- 
ską Radą (moskalofilską) i Narodną 
Radą Cromańczukistami). Rzecz przeto 
jasna".

Co dalej? — na to odpowiada po­
dana w organie lwowskim p. Barwiń- 
skiego Prawda korespondeneya z Prze­
myśla : „To co się stało na zgromadze­
niu naszego duchowieństwa ze wszyst­
kich trzrch dyecezyj, zwołanem przez 
Jego Eminencyę „dla narady w spra­
wach kościelno i narodowo - polity­
cznych" nie jest dla nikogo niespo­
dzianką. Jest to kac&pska podzięka za 
niedawne sentymenta i komplementa 
w Duszpastyreu (organie duchownym). 
Poważni ladzie naprzód to zapowiadali 
tern więcej, że organ moskalofilski Ha- 
łyczanyn — możliwe tylko w Galicyi i 
wobec ruskiego biskupa — na kilka
dni_przed zjazdem włożył ks. biśknpo- 

— ‘ h ę -wi Kuiłowskiemu słowa, wręcz zachę­
cające duchowieństwo dyeoezyi stani­
sławowskiej, aby nie usłuchało kardy­
nała w tej sprawie Bfzczelnośó kacap- 
ska doszła u nas już do tego, ie  pu­
blicznie śmie mówió za biskupów to, 
co się im może i nie śniło. Błnsznie

nie pluraluego praw
borcom, którzy 45 r 
czyli. Każdy uprawi 
nia, poniżej 45 lat 
każdv. które- w

j Nieszczęd*iłem wykładów, gdzie tego- 
ezystośó, wygoda i wzorowy porządek wyma­
ga, tak że hotel ten dziś pod każdym wzglę- 

Rząd postanowił własnym kosztem dem do godności pierwszorzędnych hoteli eu- 
zbudować kolej Orenburg - Taszkent miejskich podniesionym gĄgjąl— — >_—

Petersbnrg d. 29 grudnia.yborezego wy- •; 
ycia przekro-j 
y  do głosowa '
u, ma 1 głos, —
pisamar^wyho^ijćrk^*'.' 1.760 Imometrówj dla połączę-1 Hotel ma do dyspozycji Wysokiej Publi

rów 45 lat przekroczył 2 glosy. Każdy nia europejsko-rosyjskich kolei ześrod- eZD0Ści 80 Pokoi w ceaje od 80 8t- wJzej» 
wyborca obowiązany j « t  do głosowa- k fw 0 azyatyckiemi. , " 6" 'm ą t o n Y  ta .iJ k f  i' Z A n ,'

Wiedeń d. 29 grudnia ! protektoratem emira buchar- dobrze zaopatrzoną piwnicę.
Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu ski0g °  utworzyło się rosyjsko-buchar- 

dołno-austryackiego przyszło w bo- skie towarzystwo handlowe z kapita- 
cznej salce do wielkiego skandalu, lem 850.000 rubli.
Mniejszość sejmowa zaproponowała,; Sofia d 29 gnidnia.

Benedikta.^Na1 to ^ y i^ z iT ^ ^ a n ty s e -  * W Pr0Cl3sie Stambułowa zamknięto zostawiono ceny jak najumiarkowańsze a po- 
mita Schneider, iż z zasady żydów wczoraj postępowanie dowodowe, po- j mimo ogromnych wkładów i adaptacyi ni- 
nie wybiera. Przyszło więc między czem przemawiał prokurator, żądając, S^z'e takowych nie podwyższono, 
nimi do kłótni, w której nawzajem ukarania Tufekcziewa jako intelektu-1 . ^ obec “ <;g° tu^  “ adzieję. 28 h°tef 4011 
grozili sobie wypoliczkowaniem. Skoń- aln6£r0 snrawee morderstwa i !„an’6 u: .1

Restaurację, i kawiarnię hotelową 
p. Cieślik, kilkoletni kuchmistrz w ka­

synie szlacheckiem a dwudzieBtokilkoletni re­
staurator w hotelu Georga.

Lioząc na względy Wysokiej Pnblicznośei

czyło się jednak na krzyku i groź 
bach.

Sejm dolno-austryacki wybrał człon­
kami Wydziału kraj. liberałów Pirka i

Dziś przemawiać będą obrońcy.
Sofia d. 29. grudnia. 

Opozyoyjna Swoboda przynosi na­

szym przystankiem J miejscem 
• we Lwowie.

wypoczynku

Z wysokiem poważaniem 
W. Ziołecki.

Schoffla i antysem itów: Gessmanna, stępującą wiadomość, która jednak p o - [, . . . . . . .  , .
Kupką, Rioatera i Stemera. t r Ó b c j.  pobwiard.em a: B clgary . ma Lekar2 ch ° rob  k ob iecych  I akuSZOf

po mowie mI™ik.,2oS^toej utworzjwflots ““ 0z‘m8” mor2“-k» Dr. Leopold ScMleulierg' u *_ *1 o n a tY in  H ronnTTfl rra  n p n ro ro n n tr o  K n o r? i 1 . ^X JU-ŁW W ID LLlCfci. 0&  u l  Uu W iD id i ttUD I T-. I ---------------------------------- -( 1
Sejm, przemówił marszałek Coudenho- czemu raneya za gwarancyą osyi b 0perator kliniki położniczo-ginekologicznej 
ve i oświadczył, że rząd popierać bę- ma dostarczyć okrętów. Załoga ma^pj-of. Chrobaka we Wiedniu, b. asystent 
dzie wszelkie usiłowania, dążące do być złożona z Bułgarów, a oficerami! król. kliniki chirurgicznej prof. Mikulicza

we Wrocławiu, b. lekarz kliniki chorób we­
wnętrznych grof. Nothnagla we Wiedniu 
osiadł we Lwowie I ordynuje przy

wyrównania istniejących nieporozu- bądą wyłącznie Rosyanie. 
mień i sporów narodowościowych. Belgrad d. 29 grudnia.

Wydział krajowy przedłożył pro-
oejekt ustawy o wprowadzenie bez- Simic utworzy gabinet koalicyjny;

pośrednich wyborów z kuryi wiej- slnipezyna będzie rozwiązaną, 
skiej. ! Rzym  d. 29. grudnia.

Sohlesinger wniósł projekt ustawy Z Syrakuz donoszą: Niedawno te- 
o utworzeniu narodowościowych kn- mu s^d przysięgły ch uwolnił całą ban-

r^'1 ilerold U n iós ł rezolucyę o uchwa- ^ d n i ^ z y .  którzy się po części
lenie prawnopaństwowego adresu. przyznali a po części winy im dowie-

Steiner i Richter wnieśli o zakaza- dziono. Ponieważ zachodzi podejrzenie
nie karteli i zakazanie handlu termi- przekupstwa, kazał prokurator w no-
nowego zbożem. cy wszystkich przysięgłych a nadto

Berno d. 29 grudnia: A  . , ,, , . WT ,, „xt j  - 16 innych osób aresztować. Wedle Se-Na wczorajszem posiedzeniu sejmu . .
Fus w imieniu klubu niemieckiego co °̂ s4 pomiędzy aresztowanymi urzę- 
póślawił wniosek nagły o zaprowa- dnioy, adwokaci, właściciele ziemi i ho- 
dzenie w kuryi wiejskiej wyborów telnicy. 
bezpośrednich. i

Po posiedzeniu sejmowem młodo- “
czescy i staroczescy posłowie zebrali  ̂ . ? *
się na konferencyę. Przewodniczącym) 
wybrany został Tnczek. Projekt p ra -!
wnopaństwowego sdresu , p rzed łożo -1 — Odessa d 29. grudnia. (Telegram
ny przez Stranskiego został przy-  ̂Gazety Narodmorj). Winiarze rosyjscy

(wysłali po raz pierwszy szampan swego wy- 
-  Grac d. 29. grudnia. , robu za granicę mianowicie do Austryi. Je-

Marszałek Wurmbran.l zapowie i próba ta Bię powiedzie, zamierza mini-

al. Kopernika 1. 22 od  3 —5 popołnd.
Dla ubogich od 9— 10 przedp. bezpłatnie.

TEATR Hr. SKARBKA.
We środę dnia 30. grudnia 1896.

Na dęthód Towarzystwa pań dobroczynności 
pod protektoratem WPaDi Michaliny Mi­

chalskiej

dział przedłożenie wygotowanego przez ster skarbu ze wszystkich sił poprzeć eks- 
Wydział kraj. projektu reformy wy- j port ezampana rosyjskiego. Wywóz maBła 
borczej w kierunku zaprowadzenia J rosyjskiego ułatwił minister znacznem zni- 
wyborów bezpośrednich w kuryi w iej- leniem taryfy kolejowej.
skiej.

Sejm uchwalił złożyć dla tej spra­
wy komisyę z 12 członków, która to 
komisya dziś wybraną będzie.

Carlon wniósł o zwiększenie i- 
lości mandatów, o zaprowadzenie
bezpośrednich wyborów z kuryi w ło­
ściańskiej , pomnożenie ilości człon­
ków Wydziału, podzielanie kuryi wiel-

ipodniósł Przegląd, że poruczenie refe kiej posiadłości na dwie grupy 
ratu ks. kan. Baczyńskiemu kyło fatal-1 wprowadzenie grupy wielkich prze- 
nem ; trudno też zrozumieć, skąd ks. Imysłowców zamiast Izby handlowej.

— Wiedeń d. 28. grudnia. Wczoraj 
ukonstytuowało się „Uniwersalne po- 
wszczechne autryackie ludowe towa­
rzystwo asekuracyjne", założone przez 
Laenderbank, Towarzystwo „Assicura- 
zioni generali" i „Riunione". Prezy­
dentem rady nadzorczej wybrano hr. 
Hardegga, wioeprezydentem Edmunda 
Richetti.

v Polowanie na zięciów1
komedya w 4 aktach G. Labicha i A. 

Delacour.
O-ioby :

Duplun h notaryiisz 
Maurycy jig o  syn 
Carbonel 
Pani Carbonel 
Berta ich córka 
Perugin 
Pani Perngin 
Łneya ich córka 
Edgar Lajonc.here 
Julisz Briees 
Pan CesenaB 
Pani CeBenas 
Józefina służąca 
Strzolec 
Ogrodnik

p. Swaryozewski 
p. Wostrowski 
p. Feldman 
pni Cichocka 
pna Gromnicka 
p. Ruszkowski 
pni Otrembowa 
pna Jankowska 
p. Żelazowski 
p. Nowacki 
p. Walewski 
pna Gottowt 
pna Rybicka 
p. Jasielski 
p. Wysocki

Rzecz dzieje się we Francyi za naszych 
czasów.

Rozpocznie:
KONCERT w którym biorą udział pp. Eu­
genia Strassern, Janina Korolewicz, Irena 
Bohussówna, Henryk Jarecki, Stanisław 0- 
rzelski i Gabryel Górski oraz pp. artyBlki i 

artyści dramatu.
Początek o godz. 7. wieczorem.

Bieliznę damską, męską i dziecinną własnego
wyrobu

poleca najtaniej y '
M I K O Ł A J  Ł T 2 T Z 2 7 W “ I

I.*óv?t pLu* »ek; ‘ - A r'
*
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U bezpieczenia
budynków, ruchomości, towarow 

i zboża od ognia,

U bezpieczenia
ziemiopłodów od g r a d o b i c i a ,

Ubezpieczenia
życia człowieka we wszelkich kom 
binacyach, przyjmuje dla krakow­
skiego Towarzystwa Wzajemnych 
Ubezpieczeń i udziela wyczerpują­
cych informacyj upoważniony do 

tego przez tę instyfcueyę

Dr. Władysław Miowsli
w Krakowie, ul. św. Anny I. 2.

a p e l u s z e  m ę s k i e
% fabryki nadwornego dostawcy W. 1’ lessa

prlef-a po najtańszych cenach

H T A N t & f s A W  G A E t H i E L
we Lwowie, p 'ac ILilicki liczba 3.

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 et. od wyrazu.

le ę o n s  de franęais. L. Saholz. Uiiea 
Łyczakowska 53 a. 427

Na j k o r z y s t n i e j  i Rękawiczki zi­
mowe wszelkiego rodzajn, szelki, pod­

wiązki, krawaty, bandaże, snspensorya 
spodnie i kaftany jelonkowe — kurie się 
poleca u Jakóba Fiihrera. Lwów, Trybu 
nalska 10 (pod 3 koronami). Na prowin 
oyę za zaliczką. 334

UZĄDCA DOBR posiadający stuaya 
rolnicze, dłuższą p rak tyk ę, biegły 

w  załatw iania spraw - adm inistracyj­
nych { sądow ych, poleca się. Adres : 
M irsk i, S try j-S okolów .

RYDZE KISZONE wysyłam w baryłeez 
Łach 5-kilogr. za pobrani-m po 2 złr. 

franco. Julian Markowski, Uście ruski-, 
poczta Uście ruskie. 422

)REMIOWANE medalami tutki Nieur 
jowskiego s» wszędzie do nabycia.

I nnn nleklejonych z doskonałej
■ U U U  francuskiej bibułki po złr. 1 i 

wyżej, poleca fabryka F. Nliałowskl Lwów 
Przy odbiorze 5.000 sztuk , poezta franeo

PROŚBA więźnia z r. 1863, który w ro­
ku 1864 został wydany w rę e Rosyi i 

dźwigał ciężkie kajdany, obciążony §. 323, 
który za kraj wszystko stracił, znajduje 
się w nader przykrem położeniu. Uprasza 
i odwołuje się do wszystkich rodaków o 
pomoc. Wiadomość u Wlbn. ks. Michała 
Stasionisa, kapelana PP. Benedyktynek 
we Lwowie.

Ofiary złożone za pośrednictwem „Ga 
zety Narodowej” i „Kurjera Lwowskiego” 
dla b. więźnia stanu z r. 1863,4: na ręe 
Wgo ks. Stasionisa kapelana PP. Benedyk­
tynek we Lwowie : WP. Czyźewiez z Sa­
noka 2 złr., Wp. J. Skopowska z Żółkwi 
1 złr., Wp. O. Postępska z Bolechowa 1 
zł., Wp. Arnold z Nadwóray 1 złr., Wlbn. 
ks. Jurkiewicz ze Lwowa 1 zł. Powyższe 
datki zostały doręczone b. więźniowi eier 
piącemu. Dalsze łaskawe datki przyjmu 
ją się.

U n a  konie, włas ego wyrobu 
A v w B  z owczej wełny, duże, moc­
ne, grube, w pasy pąsowe z czarnem lub 
żółte z czarnem, po zł. 6 50 sztuka sprze­
daje Dwór Łapszyn — Brzeżany.

V - m  m  £% francuski z uajtławniej- 
" S a s i  szych firm, również

J G n p a u i Ł E t i r l i l l K o f f l ^
po złr. 2 i 2‘50 za flaszkę 

poleca handel

St. Wieża n Lwowie

Patentowany
e

%coN

£ed
©N-O3
*<

1252
jrzyrzii iauigirap

przeciw
ślizganiu się na lodzie

niezmiernie praktyczyny, zasługujący na 
pierwszeństwo przed wszystkimi innymi. 
Jest lekki mały, nie psuje obca a, nie po­
trzeba go stamtąd usuwać i just zupełnie 

niewidoczny.
Za u.idesłanicm 60 et. posyłani poczt i 

franco. Także za pobraniem poeztowem.
C. A. Stanek ju n , Reichenterg.

( dsprzedająeym udzielamy opust

A b d u l  K e r im
Lwów, Pieltarslca 1 .2B

stare materye na żupany w  prze­
różnych deseniach, broń i antyki. 
Tylko prawdziwe perskie i tu­

reckie wyroby. 1230

WEŁNĘ
farbowaną w 50 kolorach

o d stę p u je  po cen ie  fab ry c zn e j 7582

Zarząd Spółki kilimkarskiej
O k  ic , v. G rz y m a łó w .

Wstrzykiwanie 
i pigułki

nadlekarza sztabowego Dr. Mullera, 
d l i  starszych 1 m łodszych mężczyzn 
najlepiej zastępują kopaiwę kubeby, per­
ły santałowc itd. zawsze do nabycia 
Nr. 1 na śwńżo powstałe cierpienia 
zł. 1'60, Nr. 2 na zastarzałe chronicz­
ne cierpienia zł. 2-50, wraz z opakowa­
niem o 25 et. więcej w St. Ueorgs- 
Apotheke , W ien , Y/2 Wimmergasse' 
33, dokąd wszystkie pisemne zamówie- 

n a adresować należy.
Proszę ogłoszenie przechować.

Sr, lad « e  Lwowie w aptece p. Mi- 
kolascha. 1192

Chodniki
kokosowe i ceratowe, 

L  i i E L o l e - C L a a a . ,

poleea

W. CZOPP
Lwów, Żółkiew ska 1. 2.

Cenniki odwrotną pocztą.

Wysprr daż
i nuomcnii]

niżej cen iłasnen kosztn.
Tylko po koniec grudnia 1896.

Obok mojego magazjnu
p la c  H a l i c ł r i  1. 2

pole.-a 1337

A. KRZYSZTOFOWICZ
Makaty, Gobeliny, Dywany, 

Ekranie, Parawany, Lambrekiny, 
Hafty różnorodne, Kocyki, Koł­
dry szyte, Firanki, Portiery, Sza­
liki dekoracyjne, Materye, Plu­
sze, Serwet7, Kapy na łóżka, 

Futerka przed łóżka itd.

Ważne dla mieszkańców miasta Lwowa.
W poniedziałek dnia 28. grudnia br. została otworzoną

dóbr: Przeworsk, Laszki i Borynicze
■ w e  L w o w i e  p l a c  S m o l l s i  5  (telefon 304).

Zaopatrzona we wszelkie możliwe aparaty techniczne najnow­
szej konstrukeyi pod kontrolą lekarską, sprzedaje mleko i wyroby 
nabiałowe z obór postawionych pod dozor weterynarzy a miano­
wicie : Młako świeże niezbierane litr 10 ct., zbierane litr 4 et., dla 
zakładów w większych ilościaoh 3l/a ct. Śmietankę L (kremową) 
litr 80 ct., II. litr 36 ct., III, 28 ct. Maślankę litr 4 ct. Masło de­
serowe śmietankowe w foremkach po 10, 20, 30, 40 ct. Masło de­
serowe 1 klg. 1 28, kuchenne świeże zl. 1*10, Ser kuchenny 24 ct., 
Sery deserowe stosownie do żądanych gatunków. Na żądanie otwie­
ra się abonement z dostawą produktów do domu mleko i śmietankę 
we flaszkach plombowanyoh i firmą opatrzonych.

Do zwiedzania zakłada uprzejmie się uprasza 
Bliższych wyjaśnień udziela

Dyrekcya Mleczarni Przeworskiej
1361 Lwów, plac Smolki 6 (telefon 304).

1 3 «
wyrabia maiło deserowe, ser szwajcarski, 
Imperial i B ie; wysyła masło deserowe 
po een’ e rłr. 1 20 za kilsgr., tuzin cegie­
łek sera Imperial po złr. 1-20, i sztukę 

sera Brie po 8u et. Joeo Mościska. 
Zamówienia przyjmuje Zarząd dóbr JWgo 
Stanisława hr. Stadnickiego w Krysowl- 

cach o. p. Mościska. 1278

BLosmopolit!
Sjintum leinpa Imm

najlepsze światło , prawdziwe ty ko wtedy,
jeżeli poehedzi

i Towarzystwa d li  św iatła żarowego
w  D r e z r i e .

100.000 sztuk w użyciu. " W

Najwspanialszy -efekt świetlany
przy 40% oszczędności materyału. 

Sprzedaje wyłączny reprezentant dla 
Austro-Węgier

JOSEF GOLDSCMIED
Prag, Wenzelsplatz 62.

Zastępc ów poszu uję. 1349

SOWY WYNALAZEK

“ ■ | * 0R A
E D .P iS b A U D
Mydło.......................  h l’IX0RA
Essencya dla chustek h l’ IX0RA 
W oda tualetowa. . . .  k  l’ IX0RA
Pom ada.........................  a l’ IX0RA
O lejek............................ h l iXORA
Puder ryżowy ń l’ IXORA
Kosmetyk............... ; ń l’ IX0RA

37, BouP de Strasboarg, 37

Obwieszczenie.
DIE TtJRKISCHE TABAK-REGIE GESELLSCHAFT
oznajmia niniejszym, że we wszystkich c. k. składach „Specyailtetach-1 

m onarchii znajdują się uznane za najlepsze gatunki papierosów
jako to: 1104

O - a t T i n e f e

En A 'A la (gruby tason) 
En A ’ AIa (cienki fason) 
A'Ala (gruby fason) 
A ’ Ala (cienki fason)
■ ‘ * (da

Opakowanie
w kasę- jw karto- 

tach mach
w kawałkach

C e n a
po 100 
Bztuk

złr.
100 25

ct.

po
25 szt.

złr. ct.
75
25
50

75

A,Ala (dam.kie)
Yaka (gruby fason)
Yska (cienki fason)
(Hubek (gruby fason)
Olubek (cienki lasouj 

tudzież płaskie papierosy wszystkich mocnych gatunków są sprzedawane, do 
któryeh wedle statntu Towarzystwa „turklschen Tahak-Regie“ używa się je­

dynie czystego tytoniu.
UWAGA: WsiystUs gatunki tą oplatam, wyjąwszy pooita u. B.

wmmmmmmmmmmmmmmmB B H H I

HERBATA
Deters & Dunek er, Hamburg

wysyłają za zaliczką fianeo w oryg. puszkach blaszanych — 
netto 4 k ilo : Herbata galicyjska mięszaoa za puszkę złr. 8 — 

Rosyjska mięszana złr. 12-—. Cena za puszkę.

ELIXIR WINNY 
“ WZMACNIAJĄCY, "PTtZECIW dfTU^u^ 

KOW YCH I POWRACAJĄCY SIŁY 
Zawierający wyciąg z trzech gatun­

ków chininy, zalecany przez lekarzy 
przeciw wynędznieniu, braku sił, bla- 
daezee, upośledzonemu trawieniu, zi- 
mnicom zadawnionym i uporczywym, 
trudnemu przyjściu do zdrowia, etc.
W PARYŻU. 22 & 19, ULICA DROUOT.,

We Lwowie w aptekach pp. Wewiór- 
skiego, K. Krzyźanowskieg -, Ruckera, 
SkK pińskiego i Ehrbara.

J. Mack’«i Relcheuhalskl olejek sosnowy
najlepsza, naturalna, najzdrowsza i tania perfuma. OJ 35 let zalecany pr.ez naj 
większe powagi lekarskie jako wyborny środek inhalacyjny dia chorych na szyję 
i piersi, w kaszlach , dyfteryi influency itp. Znakomity środek do wcierania po 
zaziębieniu , przeciwko reumatyzmowi itp. W orygiua nyeh flaczkach po 6 > ct. 
do nabycia w dri-gueryach, aptekach i składach perfum Na żądanie wysyłamy 
podziękowania i świadectwa J Mack , Bad Reicheahall, pierwszy i najstarszy

skład tego artykułu. 1276

Kupujemy i sprzedajemy wszelkie papiery wartościom e ja k :

renty państwowe, listy zastawne, akcye, 
losy, monety zagraniczne

p o u n j u m i a r k o w a ń s z y c h  c e n a c h
Polecamy

■ ■  « »  n
d a  l o s y  d i  n a jb l i ż s z y c h  c i ą g u i e ń .

O I I Y G 1 1 A Ł 1 E  Ł O S Y
p o je d y n cze  lub prupaini r a  spłaty miesięczne jak najtaniej; po] 
złożeniu  p ierw szej raty każda wygrana należy się już kupującemu.]

Towarzystwo bankowe I kantoru wymiany

SCHELLENBERG & KREYSER
Lwów, plac Halicki I.
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brukowany jest oraseł i firma A .M oll. 
J 1 M olla proszki Seidiickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho 

robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukeyi.
■ g B V  F ałszyw e w yroby  będą sądow nie ścigane.
S  O ena s a p le o ią t o w a n e g o  o r y g in a ln e g o  p u d e łk a  1 z łr .  w a lu t y  auatr.
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C O G N A C
&  Czuba Durozier & Cie-
fra n cu sk a  fa b r y k a  k o n ia k u  Fromontor.

Generalny zastępca : 1352

RUDA *  -P L O C S iiK S  , V  lb «  - lludapesĄ
W s s ę d c l e  d o  n a b y o t a .  W lV
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KOZ WIĄZANIA
stosunku komisowego z wiedeńską firmą

we Lwowie (pasaż Hausmana 8) ul. Sykstuska 6
Cenę dywanów perskich, smyrneń- 
skich jak i wielu innych europejskich 
angielskich , brukselskich dywanów 
salonowych i ściennych, chodników, 
francuskich gobelinów, kap na stoły 
i łóżka, kołder, koców, der na konie 

i sanie itd.

zniżono ceng o 30,19,90, ba nawet 65%
Najlepsza sposobność do nabycia

podarków na Nowy Rok.
Resztki chodników, materyj meblowych, jakofeż 

dywanów z małemi wadami bajecznie tanio.
T.okal i urządzenie ewentuaiuie i skł.tJ towarów natychmiast całkowi­

cie lub a ’.ęś--iowo wyjątków, t.nio J) nabycia. D l* ulgi na sp ła ty  wedle 
umowy.

E. M. Bernfeld 
„ . właściciel magazynu Au Louvre

TOWane Cenn- I ^ knmifljoner wie^inkiej firmy Teppiehhana 
gratis i franco. Metropole

Proszę uważać na adres.
L w ó w ,  u l i c a  S y k a tu a b a  1. 6

(pasaż H acam anua).

Ja Anna Csillag
ze swemi 185 oentyme- 
trów długiemi wło.-ami, 
które uzyskałam w sku­
tek 14 miesięcznego u- 
żywania pomady prze- 
zemnie wynalezionej f  
która jest przez najsła­
wniejsze powagi lekap- 
skie uznana, jako jedy­
ny środek przeciw wy­
padaniu włosów, ao 
przyspieszania porostu 
tychże i wzmocnienia 
korzonków. U mężczyzn 
przyspiesza pełny, silny 
zarost. Po krótkim u- 
-żywaniu ma się włosy 
o naturalnym kolorze, 
gęste i aż do bardzo 
późnego wieku jest się 
zabezpieczonym od si­

wizny.
Cena słoika 1 złr., 3 

złr ., 3 złr., 6 złr.
Po otnymaniu należytości lub 
aa zaliczką, wysyła codzien­
nie na osły świat fabryka, do 

której adresować należy

A N N A  C S I L L A G , Wiedeń l„ Seilergasse 9.

1366

Die grazifise Welt
lllustrirte Modenzeitung mit Unterhaltung. 

Preis vierteljahrlich 90 kr.
Monatllch zwei Hefte mit zahlreichen Blldern

(darunter eolorirte).

Das neueste Heft mit ausgeschnittenem Rockmuster
iiefert jede Buchhandlung, sowie die Eipedition

B erlin  SW ., Charlettenstr. 11

gratis zup Ansicht.
Alle P o s t a n s t a l t e n  (Nr. 2975 Postzeitungsliste) uud B u o h h a n d  l u n  g e n  

nehmen Abonnements auf das erste Quartai (1. Jan. — 1. April) 1897 u .

Wszelkie kupony
i

w ylosow ane papiery w artościow e
wypłaca

b e z  p o t r ą c e n i a  p r o w l z y l  lu b  k o s z t ó w

U N T O B  W T M IJ  N T
c. k. uprzyw.

galic. akcyjnego Banku hipotecznego.
Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony de 

lokalu parterowego w gmachu bankowym. 3
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Wódka francuska i sól I

■i Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plombą ołowianą „A. Mell“ . 
■  W ódka francuska 1 sól M olla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jako środek uśmierzający

do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmaeniąjąoo 
P  na muszkaty 1 nerwy. Cena oryginalnej plom bowanej flaszki 90 centów . _______________________

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben.
Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 

które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 7549
^s V 8 h Ł A D Y  WE LW OW IE: J. Beiser apt.; Z. Rueker apt.; St. Markiewicz, Stan. Lipnicki, Karol Bałłaban.
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1. Majątek ziem ski, po Cieszanów 3 k!m. od stacyi kolejo 
w ej 3)0 r.Ł, z tego 20 m. ląk, 40 m. zapustów; dług hipot. 12.500 
zb . Ce:m 38 000 zl.

2. Majątek ziem ski, powiat Cieszanów, składający się z 2 fol 
warków tj.:

а) 305 in., z tego 210 m. ornej ziemi, 75 m łąk, a 20 ra. lasu 
szpilkowego;

б) 500 m. lasu, 18 m. pola ornego i 10 m. łąki; cena za oba 
folwarki 80.000 zł.

3. Majątek ziemski 3% mili od Lwowa 357 m., z tego 255 m. 
ornej ziemi, 60 m. łąk, 42 ni. lasu, budynki mnrowane nowe; cena
45.000 złr.

4. Majątek ziemski, pow. Cieszanów 823 m. obszaru, z tego 
218 m. roli, 85 m. łąk i 520 m. lasu, 15 minut od staeyi kolejowej, 
młyn, budynki murowane w bardzo dobrym stanie ; cena 80.000 złr. 
z inwentarzem (600 sztuk) i krescencyą. Dług Banku hipot. 36.000 zł.

5. Majątek ziem ski, pow. Mościska, 10 kim. od stacyi Sądowa 
Wisznia, 320 m. obszaru, z tego 280 m. roli, 40 m. młodego lasn, 
dom mieszkalny o 8 pok. z pn., czynsz dzierżawny roczny 2.460 złr.

6 Majątek ziemski pow. Stanisławów, % mili od stacyi kole­
jowej 420 m. obszaru, z tego 350 m. roli, 70 m. lasu brzowego i 
grabowego. Budynki w bardzo dobrym stanie, dwór o 10 pokojach, 
młyn ze stawem, inwentarz: stajnia zarodowa 150 sztuk; cena
85.000 złr. Dłng Banku hipot. 22.000 zł.

7. Folwark, pow. Bircza 15 kim. od stacyi kolejowej 155 m., 
z tego 101 m. lasu szpilkowego i bukowego, z terenem naftowym; 
cena po 110 zł. za mórg.

8. Folwark, pow. Sanok 165 m. (90 ornej, 40 łąk, 30 lasu; 
cena 24.000 zł.

Bliższych wiadomości udzieli kascelarya adwokacka Dr* W in­
centego Balabana 1 D r. Aleksandra T ogla  we Lwowie przy nlicy 
Kopernika 1. 7, I. piątro.

JAN IHHATOWICZ
poleoa.

ntci&rseBnioiaBe haBsIBta ayaBesególuioue llmaeal 
medalami laaługl t

KADZIDŁO KOŚCIELNE naj­
przedniejsze w paczkach po 50

KADZIDŁO KRÓLEWSKIE skła  ̂
da się z kwiatów, żywio i bal­
samów wydzielających nadzwy­
czaj przyjemną woń, pakieeiki 
po 4 i 8 ct., pudełko po 25 i

KADZIDŁO SUŁTAŃSK1E płyn­
ne , polewa się na rozżarzoną 
blschę, wytwarza przyjemny i 
bt rdzo poszukiwany zapach, 
flakonik . . . .

KADZIDŁO W A R S Z A W S K I E  
płynne, przyjemna i delikatna 
woń tego kadzidła nadaje się 
bardzo do salonów i buduarów 
flaszka . . . .

KADZIDŁO ANTIMIAZMATY- 
CZNE jest niezrównanym środ­
kiem w tych wszystkich razach 
gdy idzie o odwietrzenie po­
wietrza w mieszkaniach i zapo­
bieżenie rozwijania się chorób 
nagminnych, flakon 25 ot. i

zł. ct.

!• -

— •50

-•50

■•50

KADZIDŁO W PAPIERKACH 
przez ogrzanie otrzymuje się 
bardzo przyjemny zapach, pa­
czka zawierająca tuzin

KADZIDŁO INDYJSKIE w TA­
SIEMKACH wydziela bardzo 
przyjemay, długotrwały zapach, 
pudełko . . .

KADZIDŁO SALONOWE używa 
się za pomocą rozpylaoza, daje 
bardzo przyjemną i zdrową 
woń, odświeża i oozyszoza po­
wietrze, flakon po 30 oŁ

TROCICZKI CZERWONE i ozar- 
ne przy paleniu wydzielają 
przyjemną woń, pakiety po 3. 
4, 6 i 10 et.,
35 ct. i

*Ł eti

— 12

— 50

-• 6 0

puSełko po 15,
— 50

TROCICZKI DESINFEKCYJNE
znakomicie i radykalnie oczy­
szczają powietrze tak w mie­
szkaniach jak i na korytarzach 
pudełko . . — *10

Nabyć można WE LWOWIE w sklepach własnych, ulica 
K Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 11. — W KBAKOW1E Sukien- 
jjj nice 1. 20. — W CZERN10WCACH Rynek 1. 2, oraz we wszy- 
S stkich pierwszorzędnych i sklepach aptekach. 
fa25522525252Sć52525Z5Z525Z525i525252S 25252S2525Z525251525252525

O g ł o s z e n i a
do wszystkich dzienników i pism fachowych, do ksiąg kursowych etc. załatwia 
szybko * pewnie pod najkorzystniejszymi warunkami ekspedycya anonsów 
Rudolfa Mosse; takowa dostarcza kosztorysów, planów do skutecznych i gu­

stownych ogłoszeń, jakotet taryfy mteratowc bezpłatnie.

RUDOLF MOSSE
W iedeń, 1„ Seileret&tte 2,

Praga, Graben 14.
Berlin, Wrocław, Drezno, Frankfurt n. M., Hamburg, Kolonie, 
Lipsk, Magdeburg, Monachium, Norynbergia, Stuttgart, Zurych.

W idaw tó^^  odpowiedBialny redaktor F l a t o n  E o s  «jck i. Z drukarni i litografii Piilera i Spółki.


